
M

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ 1 CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Nr 115 (1239) Cena 50 gr. Warszawa, środa 26 września 1956 r. Nakład 129.400 egz.
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Tłok pod koszem 
obok
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kadry narodowej. Murzyn Owens strzelił, 
stoi Parsons, z lewej Świerczewski

F^t. E. Warm(ńsk<

Rozmawiamy z nowym przewodniczącym SPN GKKF

® pltHstfi wfaii piłkarzy
realizacja wniosków z narady
uregulowanie sprawy trenera państwowego 
trenerzy zagraniczni i-------------------------------—

Seattle Buchani Bakers—Kadra 59:53

Cipriano i Owens dali koncert
na Stadionie Dziesięciolecia

eh sasza dkużyM zdusiła piekarzy 
do rzetelnego wysiłku

ThRVGl występ mistrzowskiej 
■ * drużyny VSA w koszy-
knwre Seątlle Buchąn's 
krrfi w Warsza w i" prz? 
jej w pnnicclzialęk na

Ba-

Sta-
dtnnie Ihiosięrioloria ponowne
norloM wn spotkaniu
Kadrą Narodową Polski — tym
rarrm jcrlnak 
nie.isrą różnicą 
(20 : 32).

jrsrczp skrom- 
punktów 59 : 53

Spotkanie to stało na znacz­
nie wvzszym poziomie niż nie- 
o.uelnv pojedynek, było bardzo 
interesu lace i zacięte. Koszy- 
kar;r amerykańscy musieli tym 
ra.em sięgnąć po pełnię swego 
bnjalręo reperluaru, mus cli 
snlidnir ■-ię napracować, aby nic 
zejść z boiska z sensacyjną po-

Zasługa w (ym przede wszys­
tkim naszego zespołu — który, 
grajac w bardzo eksperymen­
talnym m^drni składzie, sta- 
nal na wysokości zadania, pro- 
widzac grę całkowicie otwartą 
I wyrównaną. Polacy nic dali 
sobie tym razom narzucić stylu
pry wprost
przeciwnie, to Amerykanie zmu- 
szeni ln|j przez naszych ko­
szykarzy przyjąć grę znacznie

Rprmrrnfancl zagrab 
można

Prze-
prowadzał; raz po raz szybkie 
ataki, miriowali wiele udanych

oddawali wiele strzałów 
' pniri’siansn a nawet z rlys-

"•1 szansę, udowadniając 
Shoim kolegom, którzy repre- 
wntnwalł nasze barwy w nie- 
d^efc. że są w każdej chwili 
Fitowi z„ powodzeniem ich za- 
Mapić w drużynie reprezenta- 

To jest chyba nalważ-
niejszy moment poniedzialko- 
"«■ęo spotkania.

“ zawodników, którzy 
VAlr?v’j w pnrredzialek 7. 
•^Prykanami tylko Młynary 

i Pawlak uczestniczyli w
by| niedzielnym. Pierwszy

t 'm zespole, drugi gra! krótko. 
n dnpmrn w końcowej fazie 
yy1' Najlepszymi byli jed-

rpwniaryjnie 
” ^Iroknńskj 
Grzybowski.

srający
Wójcik i

Całkow:cie spel-
Juli swojo zadania Appenhei- 

•Cr i Sitkowski. natomiast 
. widoczni byli Olszewski 
1 Świerczewski.

■^niP|'vkanje prawie cały mecz.
?'vnia p erwszą piątka: 

rriąno, Knnn. Persona, Owens 
_n'tfds. parę zaledwie minut 

"‘-ebvwali na boisku Cnshow 
1 Patnoe. Przy wyrównanym
rrrebiezu gry, w którym do 7 
™>nuty j] pniowy Polacy czę- 
‘n Pmwarjziii różnicą paru 
.Punktów, nie mogli oni sobie 
Ponvoi;r na włączenie do gry 

“erwnwych zawód n: ków 
aJ»epszym ich zawodnikiem

Kwiat naszej
lekkoatletyki
startuje w Kopenhadze i Dreźnie

Tylko sztafeta 4 x 400
me ma szans

zdobycia olimpijskich ostróg
Seria międzynarodowych startów 

naszych lekkoatletów dobieea koń­
ca, ale trzeba przyznać, że „ostat­
ki" beda wwjatko^o ciekawe. Oto 
we wtorek orńe^lałą do Kopenhanl 
na międzynarodowy mityng czwór­
ka w składzie. Chromik, Grabow­
ski, SwatowakJ I Ważny. Uzupełni 
Ja na mMsrii Sidło, który przyle­
ci do Kopenhagi wprost z Jugo, 
sławił. Po każdym z tei piątki mo­
żemy spodzle.wRć sie niespodzian­
ki, tym że snotkala oni
tam znakomitych rywali, którzy 
nie ustępują Im klasą.

I tak Sidło po raz drugi ma spo­
tkać sie ,z Danlelsenem. 'Chromik 
w towarzystwie-Fina Rlnteenpaeae 
1 speclallstów angielskich pn raz

plerwszv ma spróbować swych sDł 
na dystansie 3 000 m z przeszko-1 
darni. W obu tych konkurencjach' 
wvnlki mona być zbliżone do re­
kordów świata; A Ważny? — W 
Warszawie niewiele brakowało mu 
do przejścia wysokości 4,52. Jeśli 
zjawi się w Kopenhadze Lands- 
troem I Lundbei-g pojedynek bę­
dzie z, pewnością pasjonujący.

Grabowski zupełnie niespodzie­
wanie stracił rekord Polski. Nor­
malnie nie pozwalał on, aby sy­
tuacja taka trwała dłużej Jak ty­
dzień. W Kopenhadze więc według ' 
„wszelkich reguł" powinien go od­
zyskać. Nie- będzie to Jednak spra- ■ 
wa prosta, a wynik muslałby byó 
znakomity. 1 wreszcie Swa- 
towskl. po którym od dawna spo- ' 
dzlewamy się rekordu Polski na 
400 m; Tak wiec na wiadomości 
z Kopenhagi hedzlęmy oczekiwać 
bardzo niecierpliwie, i

Trochę wlccej zawodników po- • 
Jedzle na doroczne zawody o Me­
moriał Rudolfa Harblga do -Dre- . 
zna. Na wv|ęzd zostali wyznacze­
ni: Krzeslńska, Rychter, Ku- 
slon, Lerczak. Mlnntcka. Wagner, 
Schmidt, Baranowski, Folk, Ja- 
rzembowskl, Makomaskl. Lewan­
dowski. Niklas, Sosgórntk 1 Kopy­
to. Widzimy w tej grupie nó ogół 

.zawodników, którzy mają wyjaśnić 
swą formę na tyle, aby było 
wiadomo czv znajdą się w skła­
dzie olimpijskim.

Dlatego właśnie zdziwić must 
każdego brak w tej grupie człon­
ków naszej sztafety 4 X 400 m. 
Tak się Jakoś dziwnie ..składało", 
że nasz zespól reprezentacyjny nts 
występował ostatnio w swvm naj­
mocniejszym zestawieniu. Raz bra­
kowało Makomaskłego, to znowu 
Swatowsklego lub obu naraz. Dla­
tego dotychczas ple wiemv Ile war­
ta Jest nasza sztafeta. Na podsta­
wie formy zademonstrowanej przez 
Makomaskłego, Swatowsklego. Pro- 
skego I Macha wiadomo Jednak, 
ż» może ona zejść poniżej 3:10.0. 
Taki wynik dałby lej prawo wy­
jazdu do Melbourne. Tymszasem 
zespól Jen nie ma praktycznie mo­
żności wykazania swej formy: pod­
czas gdy sztafeta 4 X 100 m po 
raz trzeci bedzle próbowana w kon­
kurenci! międzynarodowej, kiedy 
Już teraz wiadomo, że wyjazd jej 
Jest pewny. Jak to naprawić? — 
z tym pytaniem zwracamy sie do 
sekcji lekkoatletycznej GKKF.

Ponadto w październiku (7-co) 
w Koszycach startować beda nasi 
maratończycy Gugała. Rusek t Do­
magała. a na międzynarodowe za­
wody Ho Brukseli (IR październi­
ka' wrledzle OżAg. Krvża.. Radzi-

W;

Od

Redakcja Przeglądu Sportowego 
zwróciła si? z oroibą ao Sietana 
Glinki, nowowy branego przewód* 
niczącego Polskiej Sekcji Piłki 
Nożnej GKKF, aby podzielił się z 
Czytelnikami swoimi uwagami na 
temat odbytej w ubleąłą sobotę 
Nadzwyczajnej Krajowej Narady 
Piłkarskie) oraz nakreślił w ogól­
nych zarysach plan działalności 
nowych władz.

Na wstępie poprosiliśmy prze­
wodniczącego Glinkę o zapoznanie 
Czytelników Przeglądu Spo towego 
Z dotychczasową swoja działalnoś­
cią na niwie sportowej. Entuzjaści 
sportu sta szego pokolenia znają 
go wprawdzie ba dzo dob ze. naj­
młodsi Jednak miłośnicy piłkarstwa 
spotykają się z jego nazwiskiem 
po raz pierwszy.

— Ze. sportem zetknąłem
przed 3 2 lały — rozpoczął 
wspomnienia S‘.efan Glinka. 
1924 roku byłem bowiem
kłem
w ego Skra 
prre? klina 
nie piłkars 
rostalem

Robotniczego

lai uprawiałem 
iwo Po dwóch 
sędzią piłkarskim

rok

Ho-ejo" > m

spotkań- W roku
Złota Odznakę z? prowadzenie 3uu 
meczów.

la 
po

Po zakończeniu v olny reakty-m-

lęg i urn Sędziów.
Moja

bou ten i

się roznniowi pH
jak najszybciej

:u|ą I przystąpią

wałem 
/.>\ ląr.rh

sportowa działalność

-adzie. oraz opra- 
ilamln Sekcji.

— A jakie funkcje sprawował 
pan we władzach piłkarskich 
względnie sędziowskich?

spra wował^m

poprzez sekreta;
<oieg’um Sędziów.

tach 1PH3 • IP-IP pełń; 
nadto fmiKcit' uczeń od 
Robol niczego Podokręgu

tarzeiu P/TIL. oraz WOaHL. Pn 
wojnie pracowałem również spo 

sekcji hokeia będąc 
iMry.n u lala-h 10 18
1948 n

— Na sobotniej Krajowej Na­
radzie został pan wybrany prze-
wodnkzącym SPN 
Pragnęlibyśmy zatem 
pana zdanie na temat 
nych łam problemów.

GKKF. 
usłyszeć 
porusza-

Jeden z nielicznych strzałów napastników LKS na 
celu. Dziurowicz wykazywał lepszą formę niż Jego 

zakończy! się wynikiem

bramkę sosnowieckiej Stali nie doszedł do
koledzy z ataku 1 piłkę wybił na ant. Mecz 
bezbramkowym ■ '• Fot. Arsen

wonowlcz Adamczyk, Możliwy
lest leszcze również wyjazd Óry- 
wata.

W poniedziałek jednym z najlepszych 
rodowej w meczu z Buchan’s Bakers 
rat fotoreportera uchwyci! w ataku

Nr 26 — to Parsons

byl bez wątpienia kapitan I tre­
ner zespołu Cipriano, który w 
decydują r>rch momentach spot­
kania celnymi rzutami z pól- 
dystansu przechylił wahającą 
się szalę zwycięstwa na ko­
rzyść swojej drużyny.

Cipriano, jako zresztą jedyny 
‘zawodnik obu zespołów, tuż 
przed ostatnimi trzema minu­
tami meczu opuścił boisko za 
5 przewinień osobistych — na-
grodzony dymi oklaskami

widowni, która
wysoko oceniła jego wspaniałą 
grę.

HISTOBfA ZWYCIĘSTWA 
„PIEKARZY"

Gra rozpoczęła sie od cbustron- 
nyrh «zvbkich ataków Okazało sie 
wtedy ae defensywa amerykańska 
msi możliwa do sforsowania- Szyb- 
kle akcie polskiego zespołu, w kto- 
n-rń celowali zwłaszcza Wójcik i
Pstrokoński (oprócz nich rozpoczę­
li gr*» jeszcz® Appenhcimer. Mły­
narczyk I Olszowski) przynosiły 
punkty, rdnhywan? zarówno z 
we1<ć* lak I z rzutów z dystansu- 
— ”—i-—......... do meczu niedz el-porównaniu

..................   ym
...----- - • di możliwości

zdobywania koszów ze strzałów z 
dystansu, prowadzenie w tym okre-

zawodników kadry na­
był Wójcik, którego apa- 
na kosz drużyny USA.

Fot. E. Warmiński

ste gry bardzo często, zmieniało sl? 
I trudno wskazać na czyjąkolwlek 
przewagę Gra była całkowicie wy­
równana a stan punktowy meczu 
wynosił w " minucie 12:1(1 dla Pol*
ski. Potem 
nas. 1*:1K.

brzmiai on dla
20-20. 24:21 dla Amery-

kanów. 24:24. wtedy, mimo, że z 
boiska zszedł Pstrokoński. który 
był Jednym r naiskutecznletszych 
polskich zawodników, drużyna na­
sza zdobywała coraz wyraźniejsza 
przewagę, która to przewaga uwf- 
ba-znlala sie również na tablicy z 
wynikiem. Polary prowadza 27:24. 
29:27, .31:27 I kończą pierwszą po- 
łowe merzu wynikiem 32:29.

W drugiei czesct spotkania widać, 
-e Amerykanie usiłują za wszelka 
rene nadrobić straty i że wykorzy­
stują wszelkie możliwości do uzy-
skania przewagi. Po
minutach, 
leszcze w
nie.

których 
’ie nie

pierwszych 
obraz gr> 

ulega zniia-
miarę upływu czasu coiaz 

ej zarysowuje sie jednak
przewagą gości. Amerykanie roz­
grywają bardzo dobrze piłkę w ata­
ku pozycyjnym 1 cełnłc strzelają 
z rtvstansu. Strzały ich sa celne, 
nie zatem dziwnego, że wynik po 
dwóch remisach 33:33 I 36 36 za-
r z y n a wykazywać 
Irh przewagą.

Teiaz (minęło tui

coraz większą

5 min. gry po
przerwie)' do głosu dochodzi Clpria- 
ńo i wraz z Owenem dala pokaz 
pięknych strzałów. Owen? zdohyv. a 
punkty, atakując z wielka ambicją 
i zdecydowaniem tablice oraz idąc

Dokończenie na str. 3.

Meldunki z zagrania f
MOSKWA. Związek Radziecki zdo-

I"' i az tr.pci ivtul di ii.p-nowe 
zajmując na

'^PlAdzIp^ 
, h,, 

,'A " nsiam
mecz ZSRR z Rumu-

LONDYN. W mee:u płyiracklm
Burlappszt - Lenrlyn
Węgrzy «ygryuająr a r 10 Kon 
kurencjl Fońe-as 'u,
lita Edwards (Londyn, utiano' Ha
rekord kraju na 100 y — LOo.B-

oblekty« nie

chaotyczna atmosfera U iększo^ 
delegatom stawiała oczwlicl? pi o 
blems prawidłowo, ale zbytnia ner- 
wownfr nlc\tór>ch z nich nie 
pozwoliła na dozłebn” rozważ 
nie zagadnień Rvr może wpłynął 
na to brak czasu, narada bowiem 
była icdnodnlowa a w dodatku 
odbywała *lę w sobotę. Dzień ten 
był rarrei niewygodny na przepro-

ponlew aż
rodzaju zebrania, 

działaczy

po u inny 'Ir

— Nowe władze wybrane zo­
stały w momencie, gdy opinia

ai zakończony Jedli*
-■nai nie les* on Juz

|P1i ponieważ szai-hlści ra
7 n^ią nad następna z ko

n... "'.'ainii

CSB

■nlkl w grupie A' 
ia 1 5:1 .5 ll partia 

— NRF 1:1 <2>

'?"'9 _ 1 
■ jsentyna

1 5:1.3. bania

1 1 <2 odłożone). 
?ri>Pip R: Rolska

Anglia — 

odniosła
1-aŁ rad Norweelą <:.□ i .o 
lce™"Je fwel strupie 10 miej-

Pi red Chile 1 Norwegią.

TOKIO. Japoński 7.w|=zel< 
slvczny «ysle na Igrzyska w M.l 
hourne pełną reprrTentacie koblc 
cą I męską. W--ród laponsk ęh 
olimpijczyków znajdzie ?ie 
2 zawodników któi >y uczestnicz> 
li w Igrzyskach w Helsinkach.

GENEWA. Międzynarodowa Fede 
racja Wloslaiska iFISAi postanowi 
la ‘zabronić wioślarzom argen.tyn 
skim udziału w regatach miedzy 
narodowych, a także w tegorocz 
nrch Igrzyskach Olimpijskich « 
Melbourne, ponieważ wiekszosc za 
wodników otrzymuje- zasiłki pie-

I niężne.

WIEDEŃ. Wielkie poruszeni* 
a olała wśród wioślarzy austriac- 
■<ich wvt\pouanvch do Melbourne 

• ladomość że zamiast trenera Si- 
• a wAlecliać ma do Australii prze­
wodniczący Austriackiego Związku 
Wioślarskiego. Mueller-Elbeiń Tre- 
nem-‘i rarmpnnnu ano wyjazd na 
własny' koszt. Wioślarze, któryer 
obre’ wyniki na mistrzostwach 

europy w Bied b'*łv w dużej mie­
rze za«ługa trenera Sika, oswlad 
r?v|i 7^ l«żeii S(‘ a do Melbourne 
nie poied-ie. zrezygnują z udziału

OSLO. Norweski Komitet OHmpJJ- 
-t-ł nodał do wiadomości nazwiska 
m-ech Pierwszych lekkoatletów 
1^" neHa w ;kład krajowej re 
nrZbentacll na. (rrzvska Olimpii 
st-ię Są- to: Danlelsen. oszczepnlk 
Strandll by!” -rekordzistą śytata 
W rzucie młotem 1 Larsen. sred- 
nlodystansowlec.

publiczna jest rozgoryczona i 
powodu ostatnich niefortunnych 
porażek naszych piłkarzy oraz 
z ogólnie słabego poziomu re­
prezentowanego przez zawodni­
ków. Wiele na ten temat czyta­
liśmy w prasie, dość szczegó­
łowo dyskutowali na ten temat 
również delegaci na naradzie. 
Co zdaniem pana należy zrr.blć 
w chwili obecnej, aby napra­
wić w jak najszybszym czasie 
dotychczasowe błędy?

— Tak zdaniem pana wyglą­
dać powinna bieżąca praca Pre­
zydium Sekcji PN. A jakie 
przewiduje pan plany, zakrojo­
ne na szerszą skalę, których 
realizacja wymaga więcej cza­
su?

— Dlupotalmry plan myślę o 
precowa*' dopmrn po rozmowie z

oraz po
GKKF Reczkiem 
lym zapoznaniu

ste z całokształtem spraw. Za- 
mierzam iednak zwróci-: cłówna 
uwagę na pracę wyszkoleniowy. 
W tym celu należy moim zda 
nlem. ureEulowar sprawę trenera 
państwowego ora? sprowadzić kil­
ku trenerów zasrantrv. per nieb 
bowiem popchnąć pracę naprzód 
będzie nam bardzo trudno.

Dokończenie na str. 3

Kilkudniowe opady sprawiły, że trasa tegorocznej Sześcio-
dnióirki obfitmvala w bardzo trudne, błotniste . odcinki Na 
jednym z łych odcinków Anglik Heanes musial zsiąść z ma- 
szyny i pchać ją pod górę. Z tylu Niemiec Kamp Fot. CAF‘

Węgrzy- 
wygrali 
w Moskwie
kondycją
i mądrą taktyką

BUDAPESZT, 25.9. (tel. wM. Pod­
wójne zwycięstwo węgierskich pił­
karzy w spotkaniu z ZSRR zostało 
bardzo entuzjastycznie przyjęte 
na Węgrzech, niemniej Jednak fa­
chowcy zdają sobie sprawy, że du­
żo Jest Jeszcze do zrobienia w. wę­
gierskiej piłce nożnej. Szef kapita­
natu — Bukovi uważa, że najlep­
szym piłkarzom węgierskim, 
zwłaszcza napastnikom, brak Jesz­
cze szybkość) ł kondycji. W mos­
kiewskim spotkaniu Węgrzy. co 
prawda górowali nad swymi prze-, 
ciwnlkaml zarówno pod .względem 
techniki jak 1 taktyki ale zwycięst­
wo Ich — to raczej triumf ambicji, 
serca I bojowoścl.

Atak węgierski opierał się* tym 
razem na grze obu skrzydłowych. 
Ich szybkie wypady I pomysłowe 
zmiany miejsc wprowadzały w de­
fensywę radziecką' wiele zamie­
szania i na nich też spoczywało 
zadanie wykańczania akcji, środko­
wa trójka — Htdegkutl. Puskas 1 
Kocsls była nieoczekiwanie cof­
nięta do tyłu. Przeniesienie punktu 
ciężkości ataku ze środka — Jak 
to zwykle stosowali Węgrzy — na 
flanki, było więc udanym manew­
rem taktycznym ł w dużym stop­
niu utrudniało zadanie obronie ra­
dzieckiej.

Czy w tych założeniach można 
się dopatrywać nowego stylu gry 
węgierskiej Jedenastki? Na razie 
trudno stwierdzić. WydaJe się tyl­
ko. że fachowcy węgierscy nie
próżnowali w ostatnim 

*
MOSKWA. 24.9. (tel. 

nlcr.nl obserwatorzy z

okresie.

wł.) Zagra- 
wielkim u-

znaniem wyrażali fil? o grze Węg- 
•ow w Moskwie. Korespondent 
.LEqnlpe" Hanol powlerizla! m.

— To Już była nie ta Jedenastka; 
którą ostatnio oglądałem w -Bruk­
seli I Lizbonie.,,

Francuski kapitan związkowy DL
harnt bezpośrednio po meczu po 
wiedział węgierskiemu trenerowi 
-Snosowl:

— Najgorsze Jest to, te Węgrzy 
grają 7 "października w Paryżu!

Zdaniem ' Francuza moskiewski 
mecz był -tylko niepotrzebnie żby» 
ostry-, a Ogońkow. Strelcow oraz 
Iwanow swoim sposobem gry po­
zostawili przykre wrażenie.

Trener państwowy Kaczalln po­
wiedział. że bojowość i wytrzyma­
łość Węgrów zadziwiły gó.i Jede­
nastka radziecka., starała się o u 
trzymanie jak najsilniejszego, tem­
pa, a mimo to Węgrzy w drugiej 
połowie, ku ogólnemu zdziwieniu, 
nie tylko nie spuchli,.ale robili wra. 
tenie świeższych od piłkarzy ra­
dzieckich. • • • - •

Planlcka obronił! Zdjęcie to nie pochodzi Jednak z naszego
archiwum redakcyjnego i nie zostało zrobione przed 25 laty, 
ale przed tygodniem, gdy słynny bramkarz ponownie stanął 
w bramce CSR. Dzięki Jeno dobrej postawie oldboye Czecho­

słowacji pokonali „starszych panów" z Austrii 5:3 
Fot. CAF

w Krakowie i na Śląsku' 

CWKS W-wa wyjeżdża 
do Bułgarii, Francji i Belgii
Trzytygodniowa przerwa (24 wrze­

śnia 14 października) roz-
zrywkach naszej ekstraklasy pił­
karskiej. wykorzystana bedzle na 
Liczne spotkania międzynarodowe. 
Obok brazylijskiej drużyny AFC 7 
Belo Horizonte zobaczymy również 
dwa T-ligowę zespoły węgierskie 
.oraz i radziecki. Vasas Csepe! 
przyiedzie do Krakowa i ż okazji 
jubileuszu Wisły, spotka się 2 

.października z Jubilatką* a 4 paź­
dziernika z. Cracovla. Na lublleus?. 
Wisły przyjedzle również — jak 
juz. donosiliśmy — drużyna mo­
skiewskiego Dynamo, która spotka 
się z jubłlatka 30 bm.

Vasas Csepel wystąpi również w 
Zagłębiu podczas uroczystości o- 
twarcia nowego stadionu sosnowiec­
kiej Stali w dniu 7 października.

Inna drużyna węgierska, vasas 
Budapeszt" (zdobywca Pucharu Mi- 
tropa) wystąpi , w niedzielę 30 bm. 
w Chorzowie. Jej przeciwnikiem 
będzie reprezentacja Śląska.

CWKS. Warszawa wykorzystuje 
przerwę ha wypady za granicę. 
Najpierw w 2 partiach (w czwar-

tek t piątek) wyjeżdża do Bułga­
rii, gdzie 30 bm. spotka się z mi­
strzem kraju CDNA.

Następnie w pierwszych dniach 
października udate się na tr-y 
spotkania do Francji i Belgii. Woj- 
-kowi spotkają się s pażdizlernJ.ka 
z i-llgowym Valenclennes, 9 paź­
dziernika z drużyną Kopaczcwskle-

— Reims, II października z 
t-llgowym OC Charlerol (Belgia).

15 wygranych

po 90 tys. zł
Komisja Programów t Ustalań 

Wygranych PP Totalizator Sporto­
wy stwierdziła dotvchczas w XXII 
Zakładach z dnia 23 bm. 15 roz­
wiązań bezbłędnych, óraz 323 roz­
wiązania z. jednym błędem. W 
związku z tym na nagrody I stoo- 
nla przypada po ok. 90.000 zt a 
2 50011^0^ 11 stopnl? P° i*-

nlcr.nl


PRZEGLĄD SPORTOWY

Czwórbój
,w Ku czemu zmierza Uwagi po paryskichmistrzostwach

Jkonkurencji fcorgaiiizacja strukturalna sportu związkowego
międzynarodowej ODBYŁO się kolejne posie­

dzenie komisji powołanej

I
 przez VIII Plenum CRZZ do 
opracowania projektu nowej 
struktury organizacyjnej spor­
tu związkowego. Projekt ten 

3U iei«oauc«ycŁiiyiu. ............................ ...
przeszła wówczas najśmielsze ma-

tów. W zakładach gdzie takie 
koła nie istnieją, sprawami 
masowego w.ychowania fizycz­
nego zajmować się mają rady

rżenia organizatorów — Komisji do 
rp.aw młodzieży Sekcji Leklcotlc- 
ty}d GKKF 1 Redakcji „Svnata 
lUlodrch". Przeszło 350.oon dzieci na 
starcie — to liczba jakiej mogą po- 
tazdrośclć lekkoatletyce wszelkie 
masowe imprezy.

W tym roku czwórbój lekkoatle­
tyczny „Światu Młodych'' obejmie 
jeszcze szersze masy mlodżieźy, po- 
lUewaz rozebrany bqdzie w kon­
kurencji międzynarodowej. Na 
starcie staną w swych krajach 
dzieci z: Polski. Czechosłowacji, 
KRD, Białorusi, Ukrainy i Fede­
racji Rosyjskiej. We wszystkich 
tych krajach patronat nad za%vo- 
dami przejęły redakcje pism plo- 
hlcrsklch, podobnie jak w Polsce 
„Świat Młodych".

Czwórboi. obejmujący konkuren­
cie: bieg 60 m. skoki w dal I 
wzwyż oraz rzut pitką palantową 
w konkurencji chłopców 1 dalęw- 

— będzie rozgrywany w szko­
łach z udziałom dzieci urodzonych 
w UH2 r. 1 młodszych. Wyniki u- 

w szkole przekazywane są 
do* Wydziałów Oświaty przy PRN. 
a stamtąd — do Wydziałów Oświa­
ty V7RN. 15 października wyniki 

przez Wojewódzkie Wy- 
dziaty Oświaty powinny już znaj­
dować się w Departamencie WF 
Ministerstwa Oświaty, który ogłosi 
©stateczne rezultaty Czwórboju w 
Polsce

W drugiej dekadzie listopada w 
Warszawie scotkają się przedsta­
wiciele Komitetów Organizacyj­
nych wszystrJch krajów uczestni­
czących w Czwórboju i po współ; 
nych obliczeniach ustalą kolejność 
szkół w konkurencji międzynaro-

Dla* najlepszych zawodników poi- 
Bklch w końcu grudnia, po powro­
cie naszych olimpijczyków z Mel­
bourne zorganizowany zostanie 
tradycyjny juz Zjazd Zwycięzców 
w warszawie, na który, obok 
trzech najlepszych drużyn w Czwór­
boju, zaproszeni zostaną również 
niektórzy uczestnicy Igrzysk.

Dla najlepszych drużyn poszcze­
gólnych krajów zorganizowany bę­
dzie w przyszłym roku w Polsce, 
w czasie wakacji, obóz międzyna­
rodowy, w którego programie 
przewidziane są również zawody 
lekkoatletyczne.

Napływające z całego kraju mel­
dunki świadczą, żo na starcie te­
gorocznego Czwórboju stanie co 
najmniej tylu uczestników co w 
troku ubiegłym i na pewno jeszcze 
lepiej przygotowanych. Zawody w 
Czwórboju trwają od 20 do 30 
września.

W Warszawie odbędą się ponad­
to zawody w programie Czwórbo­
ju dla reprezentacji dzielnicowych. 
Na zawodach tych, które zostaną 
rozegrane w środę 26 btn. spotkają 
Hlę reprezentacje wyłonione na 
podstawie tegorocznych wyników 
w Czwórboju. Zawody ro«zegrane 
będą no Stadionie Wojska Polskie­
go w godz. 11.30—17.45.

Na zakończenie przypominamy 
eesziorocznych zwycięzców Czwór- 
bolu: 1. Szkoła w Bociaczowie 
(pów. Zamość) — 3499 pkt., 2. TPD 
14 Warszawa — 3292 pkt., 3. Szko-

zostanie przedstawiony następ­
nemu, organizacyjnemu Plenum 
CRZZ dc, zatwierdzenia.

Oczywiście projekt nie jest 
jeszcze zupełnie gotowy, za­
czyna się jednak krystalizować

zakładowe.
Pracę 1 działalność 

sportowo-turystycznych
kół 

koor-

la podstawowa 
3285 pkt.

Jabłonowa

jego myśl przewodnia. 
Wszyscv członkowie komisji

są zgodni, że trudno wydzielać

dynują społeczne okręgowe ra­
dy wf. przy zarządach okrę­
gowych związków zawodowych. 
Podobne rady powstałyby też 
przy Zarządach Głównych po­
szczególnych Związków Zawo­
dowych,

7. ruchu 
wyczynowy

związkowego sport
też

wychowanie fizyczne.
czasowa 
zrzeszeń

masewe
Dotych-

bowiem działalność
Tak przedstawiaiany się

sportowych,
wiek nie pozbawiona

jakkol- 
blędów,

przyniosła poważne osiągnięcia 
zarówno w pednoszeniu pozio­
mu sportu wyczynowego jak— 
zwłaszcza w niektórych zrzesze­
niach — organizowania sportu 
rekreacyjnego. Dlatego też na­
leży w dalszym ciągu utrzymać 
jednolite kierownictwo kulturą 
fizyczną w związkach zawodo­
wych.

struktura sportu rekreacyjnego. 
Natomiast inaczej ma się spra­
wa ze sportem wyczynowym 
Stopniowej likwidacji ulegną 
rady okręgowe (w pierwszej 
kolejności) i rady główne zrze­
szeń. Natomiast silne, wlelosck- 
cyjne kola sportowe przemie­
nione zostaną na kluby sporto­
we: przyzakładowe lub dziel­
nicowe. Oczywiście przy dużym

Fizycznej. Byłaby ona organi­
zacją społeczną, funkcje prze­
wodniczącego piastowałby każ­
dorazowy sekretarz CRZZ, ople 
kujący się z ramienia sekreta­
riatu CRZZ kulturą fizyczną. 
W skład Rady wchodziliby 
przewodniczący rad wf przy 
zarządach głównych zw. zaw. 
(sport masowy), przewodniczący 
lub sekretarze zrzeszeń sporto­
wych (do czasu ich likwidacji) 
oraz niektórzy przewodniczący 
Wojewódzkich Rad Kultury Fi­
zycznej.

Wojewódzkie rady k.f. koor­
dynowałyby pracę i działalność 
na swym terenie klubów spor­
towych i organizacji sportu re 
kreacyjnego (okręgowe rady wf
oraz koła 
ne).

spcftowo-turystycz-

Wstępne obliczenia wskazują
na to, że gdyby w roku przy- . wego. 
śzlym wprowadzono nową I

strukturę organizacyjną sportu 
związkowego, to przy budżecie 
równym tegorocznemu można by 
przeznaczyć dużo większe su­
my zarówno na sport rekrea­
cyjny jak i wyczynowy. Jest t<> 
zrozumiałe, gdyż nowa organi­
zacja przewiduje olbrzymi u- 
dział czynnika społecznego w 
kierowaniu sprawami kultury 
fizycznej, co daje poważne 
oszczędności finansowe.

Tak w zarysach wygląda pro­
jekt nowej struktury sportu 
związkowego. Wydaje się nam, 
że nie jest to ani naśladowanie 
wzorów czechosłowackich ani 
szwedzkich, lecz nasza własna, 
koncepcja umasowicnia sportu 
i podniesienia pozkenu sportu 
wyczynowego. Rzecz prosta, nad 
koncepcją tą toczyć się będzie 
jeszcze dyskusja.

Czekamy na zakończenie prac 
komisji i ostateczny projekt no 
wej struktury sportu związko-

W. Korycki

zakładzie może powinien

ZWIĄZKOWA RADA 
KULTURY FIZYCZNEJ

Org&nbi&cją kierującą spor­
tem wyczynowym 1 masowym 
wychowaniem fizycznym ma 
stać się Związkowa Rada Kub
tury' Fizycznej dało Rpo-
łerzne, którego organem wyko­
nawczym byłby nieliczny apa­
rat etatowy. Oczywiście likwi­
dacji ulegnie Wydział Kultury 
Fizycznej CRZZ.

Związkowa Rada Kultury Fi­
zycznej dzieliłaby się na kilka 
kolektywów, kierujących po­
szczególnymi działami pracy: 
sportem wyczynowym, maso­
wym, finansami i obiektami. 
Radzie podlegałby tei bezpo­
średnio centralny ośrodek szko­
lenia instruktorów w Chyłicach 
i redakcja miesięcznika, po­
święconego wyłącznie sprawom 
masowego wychowania fizycz­
nego.

Podstawową komórką sportu 
rekreacyjnego byłoby koło spor-
towo-turystyczne przy zakła-
dzie pracy, które pracowałoby 
pod kierunkiem i przy pomocy 
rady zakładowej. Dla zapewnie­
nia tej organizacji warunków 
rozwoju przewiduje się. że mia­
łaby ona instruktora opłacane 
go z funduszów administracj 
zakładu oraz, że kierownictwu 
zakładu niosłoby pomoc w wy­
posażaniu koła w sprzęt i po­
magałaby przy budowie obiek-

działać kJub sportowy oraz ko­
ło sportowo • turystyczne. Po­
dobnie zresztą nie <dbierze się 
klubom prawa organizowania 
masotrych form wychowania fi­
zycznego, jak np. prowadzenie 
szkółek sportowych, it.p. Kluby 
sportowe otrzymałyby osobowość 
prawną w ramach statutów 
oraz pełną samodzielność. Prze­
kazane zostaną Im także obiek­
ty sportowe.

Kluby sportowe będą mogły 
łączyć się w federacje. Ma to 
duże znaczenie w wj-padku nip. 
klubów przyzakładcwych lub 
branżowych np. kolejarskich 
czy włókienniczych. Istnieje bo 
wiem między narodowe zrzesze­
nie sportowe kolejarzy, z któ­
rym obecnie ZS Kolejarz na­
wiązał kontakty. Zrzeszenie to 
organizuje na zasadzie wymia­
ny kontakty międzynarodowe 
drużyn kolejowych (o ostatnim 
kongresie tego zrzeszenia, któ­
ry odbył się w Oslo napiszemy 
obszerniej w jednym z następ­
nych numerów naszego pisma.). 
Oczywiście federacje klubów 
sportowych będą podlegały 
Związkowej Radzie Kultury 
Fizycznej tak, jak kluby nie na­
leżące do federacji.

Przewiduje się też utrzyma 
nie i organizowanie rozgrywek 
o puchary CRZZ zarówno dla 
kól sportowo-turystycznych (np. 
w siatkówce) jak i dla klubów 
sportowych (np. pływanie).

Jeszcze kilka słów o struktu­
rze Związkowej Rady Kultury

Ankieta wśród pływaków

Na tropach niepowodzeń
OD dłuższego czasu, dokonując 

co roku oceny naszego pływac- 
twa, zwykliśmy pocieszać się do­

brym poziomem juniorów I mło­
dzików. Oni w przyszłości powin­
ni spełnić pokładane w nich nadzie­
je i ambicje. LatR jednak mijają, a 
ńam coraz trudniej dogonić świa­
tową czołówkę.

Na przeszkodzie podnlenlenls po­
ziomu naszego pływania stają po­
ważne niedostatki „warsztatowe”. 
Większość naszych juniorów 1 mło­
dzików nie posiada dostatecznych 
warunków treningowych.

Ale czy rozwój naszych talentów 
hamule tvlko niewystarczająca ilość 
oraz fatalny stan istniejących pły­
walni? Śmiem twierdzić, że nie.

Chcąc dojść do pewnych przy- 
czvn obecnego stanu rzeczy w pły­
waniu, sięgnęliśmy po odpowiedź 
do samych pływaków 1 trenerów 
przeprowadzając wśród nich an­
kietę.

Młodzików 1 juniorów pytaliśmy 
m. In. od kiedy w ogóle pływają, 
od kiedy. Jak 1 w jakich warun- 

' kach trenują. Trenerów pytaliśmy 
o powody zastoju i wnioski szko­
leniowe.

ZBYT P02NO ZACZYNAJĄ 
FŁYWAC NASZE TALENTY
Mirosława ciemjNska, wice- 

mistrzyni Polski młodzików w sty­
lu grzbietowym trenuje dopiero od 
2 lat. Gdy zetknęła się po raz 
pierwszy z pływaniem miała 14 lat. 
obecnie ma lat 16. Wniosek więc 
jest prosty — zetknięcie się Mirki 
z pływaniem było jednoznaczne 7. 
roznoczęciom treningu, zima Cie-

na krytej pływalni w Chełmży —
latem pływa jezlm-m lub dn-
jeżdżą na pływalnie w Grudziądzu. 

To. m wyżej przedstawiono jest

uznających rozgrzewki sa tacy za- 
wodnicy jak Witkowska, B, Dróż- 
dżyńska, Baranluk 1 inni.

Młodzicy pływała wprawdr.le bar­
dzo ładnie stylowo (np. crawlista 
Wczasek r Bytomia), ale pod wzglą­
dem nawrotów t startów sa jesz­
cze bardzo surowi.

W stylu dowolnym prawie nikt 
nie stosował nawrotów koziołko­
wych lub pól koziołkowych. W sty­
lu klasycznym nie widziano .ab­
solutnie prób pływania odcinków 
pod woda nowoczesna technika.

W stylu motylkowym delfinistów 
można policzyć na palcach, a wśród 
młodzików delfinem pływał tylko 
Jeden zawodnik - Walla z Opola. 
Znamienna jest tu wypowiedź tre­
nera mer. Iwanowskiego z Dzier­
żoniowa:

„...szkolenie w stylu delflnowym 
nie wykazało dotychczas żadnych 
rezultatów. Stąd wniosek, należy 
kłaść dużo większy narlsk na szko­
lenie „delfinem*'. Rozpoczynać 
szkolenie z dziewczętami w Jeszcze 
młodszym wieku 8—9 lat".

Widzimy więc wyraźnie, te jed­
na z poważnych przyczyn, która 
stoi na przeszkodzie osiągnięcia 
lepszych wyników Jest niewłaści­
we szkolenie młodzieży. Błędy ta 
oddziaływają później na zastój. 
Trudno też. później przestawiać 
pływaka z motylka na delfin lub 
z pływania na powierzchni — na 
podwodne. Sprawy te ze szczegól­
nym uwzględnieniem sytuacji 
wśród młodzików powinna’ Jak naj- 
szvbclei stanać na forum obrad 
Rade Trenerów, która dotychczas 
traktuje te problemy raczej margi­
nesowo.

Zbvt szvbkle szkolenie 1 pozo­
stawianie błędów technicznych nie 
Jest jedynym powodem zastoju 
Trenerzy' wymieniają cały szereg

dzleżowe w samym łonie Prezy­
dium Sekcji Pływania GKKF. W 
zasadzie Sekcja nie posiada Komi­
sji Młodzieżowej, gdyż nie można 
za taką uważać powołaną do tych 
spraw komórkę przy Radzie Tre­
nerów. Obok trenerów sprawami 
pływania wśród młodzieży powin­
ni" również zajmować się działacze.

Młodzicy I Juniorzy nie mają du­
żej możności startu. W br. mogli 
zaprezentować swe umiejętności 
tylko na mistrzostwach Polski oraz 
na zawodach z udziałem juniorów 
Węgier. To stanowczo za mało jak 
na pelnv rok. Młodzież pływacka
potrzebuje oficjalnych, punktowa­
nych spotkań na szerszej arenie 
międzynarodowej, potrzebuje rów­
nież krajowych startów w formie 

* rozgrywek w relacjipucharnwycli 
zrzeszeń czy

W interesie 
wanla warto 
młodzieży z 
uwagą.

województw.
rozwoju naszego pły- 
się zająć sprawami
większą troską 1

T. Olszański

szvch młodzików, z tym. że Cic- 
mlńr.ka dysponuje jeszcze stosun­
kowo lepszymi warunkami trenin­
gowymi w zimie.

Przeciętna odpowiedzi 2n mlodzt-
ków pływaniem

1) zhvt czrste starty ! eksploata- 
cję wybijających się jednostek;

2) niesumienne odbywanie przez 
zawodników zaplanowanych trenin-

utknęli sin oni .1 lata temu, a tre-
gów;

Si brak 
treningu

n’ngnrh pływają 1500—2000 m. 
Wskutek remontu pływalń, zmian 
wndy, p-r.rlśrłn m wnriy otwarte 
tracą przeciętnie około 3 miesięcy 
treningu w roku.

Ankieta rekordzista» Polski mło­
dzików TADEUSZA KICIŃSKIEGO 
z łódzkiego Startu wskazuje, gdzie 
leży tajemnica Jego sukcesów. Nie 
rhcemy negować wielkiego talentu
Ktclnsktren. .rskazać
crynv o%lasnlęcia przez nteno nie­
współmiernych dla rówieśników re­
zultatów. Wyniki ifi-lotnicco chłop­
ca 1.11,3 na ino m przb. oraz 2.37.0

wśród

dojrzewania.

synchronizacji nasilenia 
przemianami wieku

LEPIEJ
Naturalnie 

pierwszym i

PŁYWALNIE MOŻNA 
WYKORZYSTAĆ 
wszyscy trenerzy na 
nlejscu stawiają wa-

runkl treningowe.
„Koniecznie trzeba stworzyć lep­

sze warunki pracy — Pisze m. In. 
w ankiecie trener KŁEMINsKI — 
przez wybudowanie licznych ba­
senów z nowoczesnym wyposaże­
niem. Młodzieży trzeba umożliwić 
trening na codzleń przez, cały rok. 
obecnie Jest to całkowicie niemoż-

Fontorów,
ale predystynują go do miana naj­
lepszych w Europie w swojej ka­
tegorii wieku.

Tadek zetknął się z pływaniem w 
1911 roku, a więc mając 11 lat. 
Trenuje od 1953 rnku. Mimo bardzo 
ciężkich, warunków treningowych, 
w okresie zimowym trenuje 8—10 
razy w tygodniu (a wl$c czasem 
2 razy dziennie), przepływając na 
treningu przeciętnie 3000 m.

Tak wiec i praca tego chłopaka 
jak I jego trenera Majchrzaka jest 
bez porównania większa niż in­
nych.

BŁĘDY W SZKOLENIU
Niestety, przegląd nasżei młodzie­

ży wykazał sporo usterek szkole­
niowych. Trenerzy nasi szkolą 
starymi sposobami, nie uwzględ­
niając nie tylko najnowszych, ale 
i dość dawnych, przyjętych na ca­
łym świecie metod. Jak bowiem 
tłumaczrć Inaczej fakt, że 50 pro­
cent uczestników ankiety odpowie­
działo negatywnie na pytanie, czy 
(tosują rozgrzewkę, wśród nie

Fonleważ Jednak w najbliższej 
przyszłości (2—3 lata) z małymi 
wyjątkami nie nastapl w tej dzie­
dzinie radykalna poprawa, należy 
zwrócić wszystkie wysiłki na zor- 
eanizowanle maksymalnego wyko­
rzystania istniejącej liazy. Zarzą­
dzenie przewodniczącego GKKF w 
sprawie należytego wykorzystani* 
krytych pływalń z jesieni 1951 roku 
nie jest respektowane przez pły­
walnie podlegające Ministerstwu 
Oświaty (baseny MDKi oraz wy­
działom komunalnym Rad Narodo­
wych. Również 1 sam podział go­
dzin wśród sekcji nie jest zawsze 
szczęśliwy- Istnieją więc rezerwy, 
z których można powiększyć ilość 
godzin dla pływaków.

WIĘCE.ł UWAGI NA SPRAWY 
ORGANIZACYJNE

Dla ulepszenia pracy z młodzieżą 
konieczne Jest zorganizowanie w 
sllntejszych okręgach godzin dla 
kadrv okręgowej młodzieżowej. 
Niezbedne Jest również zwrócenie 
większej uwagi na sprawy mło-

W siatkówce światowej
stawka wyrównała się

ROZEGRANE w Paryżu W dniach 
od 28 sierpnia do 12 wrze­

śnia mistrzostwa świata w siaI■ 
kówca — II w konkurencji kobiecej, 
a III w konkurencji męskiej — były 
niewątpliwie największą Imprezą w 
tej dziedzinie sportu. Imprezą 
przez swoje rozmiary trudną or­
ganizacyjnie, b, ciężką dla wszy­
stkich Jego uczestników.

Byl to prawdziwy maraton siat­
kówki. Przedstawiciele 24 państw, 
stanowiący 41 drużyn rozegrali w 
ciągu 14 dni rozgrywkowych az 
194 spotkania,

Turniej paryski dał się też wszy­
stkim porządnie we znaki, wyma­
cał on od zespołów dużego wysił­
ku fizycznego, a eo ważniejsze dłu­
gotrwałej koncentracji psychicz­
nej, odgrywającej w siatkówce 
niepoślednią rolę.

Po raz pierwszy w salach Sta- 
de de Coubertln, Pnlnls des Sports 
I Gymnnsc .lnpv zobaczyliśmy o- 
bok' znanych Już od lat potęg siat­
kówki również I zespoły obu Ame- 
rvk — których start przyczynił 
sie nie tylko do pierwszej wła­
ściwie konfrontacji siatkarzy i siat-

Gfflieralna próba stadionu olimpijskiego w Melbourne. Trybuny wypełnione do ostatniego 
miejsca 90-tysięcznym tłumem, który przyszedł tu podziwiać mecz piłki nożnej

Fot. CAF

Z dużej chmury mały deszcz

karek drugiej półkuli ■ drużyna; 
ml Europy I Azji, ale również 
przyczynił się do uatrakcyjnienia 
mistrzostw. •

Wyniki paryskiego turnieju są 
powszechnie znane. Przypomnij* 
!nv Jednak, że obfitowały one w 
wielo niespodzianek aż do ostat­
niego dnia zawodów włącz.nie. Ty­
tuły mistrzowskie zdobyte przez 
siatkarzy CSR I ZSRR - choć cał­
kowicie zasłużone nie przyązly Im 
bynajmniej łatwo. Mimo ze obie te 
reprezentacje nie przegrały żad­
nego spotkania, trudno mówić o 
laklejś zdecydowanej Ich przewa­
dze nad najbliższymi, następnymi 
w tabeli przeciwnikami. CSK, Ru- 
nuinlą. ZSHR, Polska I Bułgaria w 
konkurencji męskiej oraz siatkar­
ki tych samych krajów, które w 
nieco Innej kolejności — ('’Rh. 
Rumunia, Polska, CSR, Bułgaria) 
— ukończyły mistrzostwa, , epre-. 
zentują mniej więcej len sam po­
ziom gry.

RUMUŃSKIE REWELACJE

Największą rewelacją mistrzostw 
były siatkarki Rumunii dotychczas 
klasyfikowane na 4—5 miejscu. 
Trudno było nie podziwiać ambi­
cji i doskonałego przygotowania 
psychicznego tego zespom, który 
stoczył z ZSRR, Polską, CSR i Buł­
garią cztery ciężkie pięeiosetowe 
spotkania, przegrywając z nich 
tylko Jedno — z reprezentacją 
ZSRR, będąc zresztą także 1 tu o 
krok od zwycięstwa.

Mniejszą Już rewelacją Jest zdo­
bycie wicemistrzowskiego tytułu 
przez Rumunów, mimo że począt­
kowe mecze aktualnych wicemi­
strzów Europy nie wskazywały na 
możliwość zdobycia przez nich tak 
wysokiej lokaty.

Wymienione wyżej zespoły sta­
nowią więc nadal czołówkę siat­
kówki, potwierdzając swój pry­
mat tym razem Już naprawdę 
przv światowej obsadzie.

Niestety, trudno stwierdzić, aby 
poziom gry zaprezentowany przez 
dwie pierwsze piątki turnieju mi­
strzowskiego mógł całkowicie za­
dowolić. W konkurencji męskie) 
byl on co prawda dość wysoki, a|« 
nie na tyle, aby można było zaob­
serwować wyraźny postęp w sto­
sunku do roku ubiegłego. Nato­
miast siatkarki, mimo poprawy 
pewnych elementów gry tak w 
technice Jak I w taktyce, w całości 
grały wręcz słabo, niczym nie mo­
gły zaimponować.

Wystarczy tu powiedzieć, te 
pierwsze trzy zespoły z I mi­
strzostw świata z 1952 r. ZSRR. 
Polska I CSR w swoich ówczesnych 
składach 1 przy wówczas repre­
zentowanych umiejętnościach nie 
miałyby prawa oddać paryski»' 
pierwszej piątce więcej Jak 10 
punktów w każdej partii. To zna­
czy muslałyby wygrać bez spe­
cjalnego trudu po 3:0.

Oglądając mecze siatkarek z 
przykrością konstatowaliśmy Jak 
Polki zaprzepaściły wielką szansę 
zdobycia mistrzostwa świata. Do­
prawdy wystarczyło by Im zagrać 
bez specjalnych wahań formy, tyl­
ko o pół klasy lepiej, niż to uczy­
niły, a miałyby tytuł mistrzów, 
skl w> kieszeni.

POGOŃ 
W SIEDMIOMILOWYCH BUTACH

p TSALIŚMY niedawno o no­
wym regulaminie Igrzysk

Olimpijskich, który m. In. wy­
maga zgłoszenia zawodników 
co najmniej 10 krajów do każ­
dej konkurencji indywidualnej. 
Przepis ten wywołał duże za­
niepokojenie wśród sportowców 
przygotowujących się do Ig- 
rzysk, szczególnie wśród kobiet, 
które były najbardziej zagro­
żone tym nowym zarządzeniem 
MKO1. Reforma ta nie znalazła 
również zbyt przychylnego 
przyjęcia ze strony działaczy 
międzynarodowych federacji 
sportowych, czego dowodem 
była choćby wypowiedź prze­
wodniczącego Komitetu Euro­
pejskiego MF Lekkoatletyki 
(IAAF), p. Paul Mericamp, 
udzielona przedstawicielowi na­
szego pisma w czasie niedaw­
nego meczu z Francją.

Mamy Jednak już oficjalne
stanowisko w tej 
W odpowiedzi na

sprawie, 
zapytanie

przewodniczącego PKO1, Wło­
dzimierza Reczka, kanclerz 
MKO1. Otto Mayer (Szwajcaria) 
wyjaśnił, że nowy regulamin 
Igrzysk Olimpijskich, jeżeli 
chodzi o cytowany wyżej prze­
pis, nie będzie jeszcze w Mel­
bourne stosowany zbyt rygo­
rystycznie. Regulamin został 
opublikowany stosunkowo póź­
no, Australijczycy poczynili już 
daleko posunięte przygotowania 
do Igrzysk i odwołanie nie­
których konkurencji mogłoby 
być połączone z dużymi strata­
mi finansowymi.

W związku z tym decyzja o 
odbyciu konkurencji, do któ­
rych nie wpłynęła wymagana 
ilość zgłoszeń — zależeć będzie 
od Komitetu Organizacyjnego 
Igrzysk w Melbourne. Ponie­
waż z doniesień prasy austra­
lijskiej wiemy, że tamtejszy 
komitet olimpijski uważałby 
zmianę ustalonego już progra-

mu Igrzysk za poderwanie 
autorytetu ruchu olimpijskie­
go, nie powinniśmy się raczej 
obawiać nieprzyjemnych nie­
spodzianek,

S. Markowski

„ Prawie wszystkie pozostałe re­
prezentacje. tak kobiece jak I mę­
skie, startujące w Paryżu, l-t-'-- 
dały się Już poznać prgy okazji 
innych turniejów czy spotkań, wy­
kazały, że gonią czoiówKę siedmio­
milowymi krokami. Dotyczy to spe­
cjalnie siatkarek Chin, Korei 1 
NRD oraz siatkarzy Francji 1 Chin.

Ze startujących po raz pierwszy 
w tego rodzaju zawodach na uwa­
gę zasłużyły obie reprezentacje 
USA i Brazylii. Siatkarki I siatka-

Kowalczuk i Skatulska
mistrzami w spadochroniarstwie

KRAKÓW. W II spadochrono­
wych mistrzostwach Polski, Jakie 
odbyły się na lotnisku Poblednlk 
kolo Nowej Huty, tytuł w konku­
rencji mężczyzn zdobył Kowalczuk 
(Lublin), a w konkurencji kobiet 
— rekordz.lstka świata. Skatulska 
(Warszawa). Drużynowo zwyciężyła 
Warszawa przed Lublinem 1 Wroc­
ławiem.

W mistrzostwach startowało 30 
mężczyzn i 6 kobiet, reprezentan­
tów 12 zespołów wojewódzkich 
LPZ, drużyny KS Lotnik 1 Wy­
twórni Spadochronów. Skoki wyko­
nywano z samolotów AN-2. z regu­
ły sv bardzo trudnych warunkach 
atmosferycznych.

Mimo niesprzyjającej pogody 
pobito trzy rekordy Polaki, mia­
nowicie; w skoku kombinowanym 
z 1500 m Skatulska (W-wa) 1 Szy- 
gendowskl (Wytw. Spad.) oraz w 
skoku grupowym z 1000 m — dru­
żyna warszawska.

W skoku z 600 m z natychmia­
stowym otwarciem spadochronu 
zwyciężyli reprezentanci Lublina, 
Płoclńskl 1 Szteynówna. w skoku 
z 1500 m z 2(l-sek. opóźnieniem ot-
warcia spadochronu, wygrali Ko-
walczuk 1 Skatulska. Skok grupo­
wy z IO00 m wygrała Warszawa, a 
skok z 2200 m z Sti-sek. opóźnieniem
otwarcla spadochronu
(Rzeszów) 
law).

Gargała
Fucharówna (Wroc-

rze tych krajów, gr«l«<.. - czątkowej fązfe mistas'?, 
nym systemem taktycrinyj 
nym raczej, na trzy iirtL.’'?!' 
przy wyskoku do ścięcia 7 W’, 
nogi, w miarę trwania turnlett'1 
le podnosiły swoje umlnffi 
st"';B1X sl? M gorąco 
sobie bardziej nowoczesna 
pry. Najlepszym lego 
Jest wysokie stosunkowo 3"» 
siatkarzy USA (szóste) 
Brazylljkl I Brazylljczycy W’,* 
sca (pierwsze w pulach nnli.r nia) „zawdzięczaj^ it'iyiiK’™' 
niu do najsilniejszych g m nacy nych Wielka to szkoda1"!1: 
przedstawiciele Ameryki PoŁ. 
wej nie znaleźli się w pulach fS ? 
owych, na które
kowlcie swoimi umleletnn«H.-, Odegraliby w nich zapS^ ^ 
slednlą ro ę. przyczyniając sleX 
uatrakcyjnienia pojedynków nah 
lepszych zespołów, nal

GRAJĄ PEŁNE DWUNASTKI

Pewnymi nowościami, która C9; 
chowały czołówkę mistrzostw bilo 
bogactwo zmian taktycznych. Pr» 
wie w każdym 7. ważniejszych tak 
wyrównanych spotkań między dr,? 
zynaml czołówki brało udział fi 
zawodników czy zawodniczek 
Zmiany były robione przez tren?: 
(•ów bądź dla uzyskania przerw _ 
grze (zamiast normalnej nrzerwv 
na żądanie) lub 1 to cześclel dla 
wyzyskania indywidualnych umie. 
Jętnośct grających — Jednych len- 
szych w Unii ataku, drugich 
nii obrony. -

Jak nigdy dotychczas uwypukli, 
ło się. że prowadzenie ary zisni. 
łu przez trenerów Jest bardzo 
ważnym czynnikiem, do kłóreno 
potrzebne jest Jednak dysponowa. 
nie pełnowartościową dwunastka 
siatkarek czy siatkarzy, q

Omówienie gry naszych’ zew 
łów wymaga oddzielnego artvkuhi 
Tu w krótkości wypada jednak 
stwierdzić, że Polacy Już po raz 
drugi mimo niższego mlelsca w ta. 
pGlUlwypa<^11 znacznie lepiej niż

Czwarte miejsce, stosunkowo 
niedawno zmontowanej, nowe]
młodej drużyny Jest poważnym 
sukcesem. Siatkarze nasi prze*
grali trzy mecze— z CSR, ZSRR 
I Bułgarią, sklasyfikowaną o jedno 
miejsce niżej. Tę porażkę rekom* 
pensuje Jednak z nawiązką 
clęstwo nad wicemistrzami świata 
Rumunami.

Pewne głosy, które dotarły do 
mnie po powrocie z Paryża, jako­
by nasi siatkarze zawdzięczali 
czwarte miejsce Jedynie zwycię­
stwu USA «nad Bułgarią, uzyska­
nemu przez siatkarzy Stanów zje­
dnoczonych. do czego przyczynił 
się prowadzący ton mecz sędzia 
polski K. Staniszewski, nie odpo­
wiadają prawdzie. W swojej rela­
cji z ostatneigo dnia mistrzostw 
napisałem: ..niedysponowani Ful* 
garzy zostali też częściowo wypro- 
wadzenl z uderzenia nierównym 
prowadzeniem zawodów przez sę> 
dzlego Staniszewskiego".

Prawdą tu Jest, że Polak pro* 
wadził to spotkanie niezbyt do> 
brze. ale również prawdą Jest, it 
sędziował obiektywnie. Bułgarzy, 
jeżeli można tak powiedzieć, prze* 
grali sami to spotkanie, qdyż dru< 
żyna tej klasy powinna była opa* 
nować się i znaleźć dostateczną re> 
ceptę na szczególnie dobrze dyi< 
ponowanych tego dnia Ameryka*' 
nów.

ZMIAN NIE WOLNO ROBIĆ

Mistrzostwa wykazały słabość 
organizacyjną Międzynarodowe] 
Federacji. Już podczas losowania 
grup eliminacyjnych nie respekto­
wano uchwalonego swego czasu na 
Kongresie regulaminu, według któ­
rego przy 24 startujących zespo* 
łach rozgrywki powinny były dl 
toczyć, w 5 grupach a nie w Ił . 
Jak * ostatecznie po długich tar­
gach ustalono.

A Już zmienianie w trakcie tur* 
nleju punktu regulaminu, 'mdlą­
cego że o kolejności zespołów de- 
cynować będzie w razie równie 
ilości zwycięstw dwóch czy więcej 
drużyn T to na całej długości ta­
beli. nie stosunek setów a potem 
małych punktów — lecz w-ynlK 
bezpośrednich spotkań przy rów­
nej Ilości zwycięstw 2 nruzju 
względnie odrębna punktacja Pf*' 
równej ilości zwycięstw 3 nHWJ 
lub wreszcie dodatkowe spotkania 
gdvbv w gre wchodził tytuł mi- 
śtrzowskl — było podąąnlęcM 
bez precedensu. ,

Abstrahując od tego, ktor) ‘ 
tych wariantów Jest bardziej spr* 
wiedllwy. nie można w zadnMn 
wvpadku w trakcie zawodów zml- 
nfać nacie. Już raz ustalonych re 
gulamlnów.

Witold Szeremeta

Czarna litania
Chuligaństwo coraz bardziej panoszy się na naszych boiskach

Rozpanoszyła się w na­
szym życiu (nie tylko spor- 

towym) niezwykle dokuczliwa i 
niebezpieczna w skutkach pla­
ga chuligaństwa. Wiele atra­
mentu wylano już na ten temat 
w prasie codziennej i fachowej, 
niejednokrotnie omawiano go 
w Radach Narodowych itp. W 
toku dyskusji często zwracano 
uwagę na chuligaństwo specjal­
nego rodzaju, na tzw. chuligań­
skie wybryki na boiskach spor­
towych.

Znajdowaliśmy w rubrykach 
sportowych pism wzmianki o 
zajściach i awanturach na boi­
skach. Pisał o sprawie Skarży­
ska „Przegląd Sportowy", zaj­
mował się zajściami w Niwce 
stalinogrodzki „Sport", a „Try­
buna Mazowiecka" zajęła się 
specjalnie sprawą boiskowego 
chuligaństwa, publikując wy­
powiedzi działaczy, zawodni­
ków, zamieszczając kilka arty­
kułów, mających pomóc kiero­
wnictwu naszego sportu w za­
pobieganiu tego rodzaju eksce­
som.

A tymczasem nie widać skut-

zawodach w Kamiennej Górze, w 
rzasle meczu miejscowego Włók­
niarza z Górnikiem Nowa Ruda, 
doszło do awantur, w czasie meczu 
III ligi w Ząbkowicach Orzeł — 
Pafawag Wrocław, uderzony został 
sędzia Hewucki, a mecz przerwa-

W Prudniku (woj. opolskie) po 
meczu Pogoni z kłodzką Nysą roz­
wydrzeni Kibice wtargnęli na boi­
sko i pobili dotkliwie sędziego 
Czapskiego, który prawie nieprzy­
tomny znalazł się w sz.atnl.

Komisja Sportowa WKKF Opole 
ukarała za niesportowe zachowa­
nie się I wybryki chuligańskie na 
boiskach... 116 zawodników I 22 
zarządy kół sportowych, co jest 
rekordem chvba nie do pobicia. 
Największe awantury miały miej­
sce w Czarnowąsach. Zakrzowie I

czu miejscowej Sparty z Włóknia­
rzem Pabianice (HI liga) trener 
Spartv 1 czynny jeszcze zawod­
nik — Bobula podburzał pijanych 
kibiców do wystąpień. ^a efekt 
nie trzeba było długo czekać. Przy 
stanie 2:2 pobito sędziego liniowe­
go _ Urbaniaka. Po dłuższych 
pertraktacjach w obawie przed 
publicznością, która przyjęła wro­
gą postawę wobec sędziego głó- 
wneco zawodów, zdecydował się 
on na wznowienie ery i chyba tyl­
ko dzięki temu, że Sparcie (w tych 
warunkach) udało sie zdobyć trze­
cią bramkę. komplet sędziowski 
ocalił swą skórę.

Lanach. Obok fanatyków tamtej- 
w zajściach brali

udział zawodnicy Kachel
z Budowlanych cementownia Odra. 
Kaniula (t-ZS Łubiany). p—" = 
(LZS Łanv). Kuzbera (Włókn. 
la Prudnicka). Dyczka (Unia
chołazy).

Bla- 
Glu-

do-W województwie gdańskim — 
szło do awantur po meczu Włók-

ków, przeciwnie jak pisze
prasa w całym kraju, z której 
czerpiemy niektóre dane w o-

niarz Malbork — LZS Skars7.ewy. 
kledv to m. In. znokautowano za­
wodnika LZS Frydrycha. W czasie 
meczu w Tczewie między miejsco­
wym Kolejarzem I Startem Oru­
nia na boisko wtargnęła publicz­
ność.

statnim okresie chuligań-
Poza sprawą Skarżyska — o 

której pisaliśmy — wydarzyły sie 
w woj. kieleckim i inne ekscesy. 
W podkieleckiej miejscowości 
Fiałogon mecz dwu Spart z Bla- 
łosońa i Zagnańska zakończył się 
ogólną bijatyką, w Skarżysku pu- 
bficzność wtargnęła ponownie na 
boisko podczas meczu Kolejarza 
ze Srała Kielce. W Kielcach. Ję-

stwo przybiera na boiskach pił­
karskich zastraszające rozmia­
ry. Rejestr łobuzerskiej działal­
ności kibiców, a często i zawod­
ników w ciągu tylko ostatniego 
miesiąca jest uderzający.

*
W województwie wrocławskim 

zamknięto za chuligańskie zacho­
wanie sie publiczności I zawodni­
ków boiska w Kowarach. Olszynie 
Lubańskiej I w Wałbrzychu (Unia Doszło do — , — -----
Lustrzanka), pobito sędziego naI Kazimierzy Wielkiej. W czasie me-

drzejowle, 
Kozienicach 
zajścia.

Ostrowcu. Radomiu 1 
zanotowano również

*
nowych wybryków w

Kibice nowosolskie) Stall woj. 
Zielona Góra wsławili się Już nie­
jednokrotnie złym wychowaniem. 
Na palcach można policzyć te 
spotkania, które zakończyły się 
tam spokojnie. Za ostatnie zajścia 
zamknięto boisko na dwa spotka­
nia III lici. W Międzyrzeczu, woj. 
zielonogórskie, po meczu Sparta 
— Unia Gorzów pobito piłkarzy 
t nfl, i Ich kibiców (m. In. kobie-

WKKF Kraków zamknął boisko 
TH-lisowego Beskidu Andrychów 
za nie udzielenie opieki sędziemu 
zawodów Beskid — Unia Oświę-
cim Szczepańskiemu, który
przez kilka godzin nie mógł opu­
ścić stadionu, obawiając się samo­
sądu czekających na niego andry- 
chowskich chuliganów.

*
W województwie rzeszowskim 

dali o sobie znać chuligani po me­
czu w Przeworsku Sparta — Stal 
Łańcut, wygranym zresztą 4:1 
przez miejscowych. Przygotowano 
tam dobrze atak -1 samochody Sta­
li zostały obsypane gradem ka­
mieni i kawałkami darniny. Co 
by było, gdyby Sparta' przegrała?

*
Na Śląsku, gdzie zajęcia na boi­

skach nie są sporadyczne, w Biel­
sku piłkarze Motoru Siemianowi­
ce zaatakowali arbitra spotkania, 
a ostatnio podobna przykrość 
spotkała w Knurowie sędziego fi­
nałowego meczu o mistrzostwo III 
ligi Concordia — Piast.

A Poznań? Jak plsze „Gazeta. 
Poznańska" nie ma prawie nie­
dzieli. ażeby na meczach, czy po 
ich zakończeniu nie dochodziło 
do awantur. Ostatnio np. na sta­
dionie AZS w Poznaniu, po meczu 
ze Spartą Opalenica kilku kibiców 
i graczy Sparty pobiło sędziego 
spotkania w chwili, gdy zamierzał 
opuścić stadion. W czasie meczu 
B-klasowego w Margoninie pomię­
dzy tamtejszym LZS a Kolejarzem 
Rogoźno sędzia wykluczył z gry 
zawodnika LZS — Płoweńca za 
krytykowanie orzeczeń 1 obelży­
we okrzyki. Reakcja była natych­
miastowa. Płoweńc podoiegł 'z ty­
lu do sędziego i uderzeniem w 
głowę zamroczył go; natychmiast 
na boisko wtargnęła publiczność i 
'.ylko dzięki Interwencji komen­
danta MO, sędzia wyszedł żywy. 
Po meczu LZS Bukowiec — Włók­
niarz Zbąszyn zawodnik Włóknia­
rza Jankowlak usiłował uderzyć 
arbitra. Zbąszynlanie (wszyscy za­
wodnicy z wyjątkiem bramkarza) 
obrzucili sędziego stekiem obelży­
wych wyzwisk.

W Koszalińskiem nie Jest wcale 
lepiej. Były awantury w Karlinie, 
Ztocieńcu a ostatnio w Drawsku. 
W meczu Drawa — Darzbór Szcze­
cinek kibice gości niezadowoleni 
z postawy swego zespołu rzucili 
się na arbitra.

Wiele wypadków chuligaństwa 
zanotowano na boiskach Pomorza 
Podczas meczu Spartv Strzelno ż 
Unią Bydgoszcz doszło do awan­
tur, w wyniku których zawodnicy 
Strzelna zostali dotkliwie pobici.

*
A na terenie województwa war­

szawskiego? Kilkudziesięciu chuli­
ganów postanowiło dokonać sa­
mosądu na arbitrze spotkania Hu­
ragan Wołomin — Ruch Piasecz­
no. Sędzia musiał przez dwie go­
dziny ukrywać się w szatni, a na-

Prywmnym mieszkaniu. 
W Płocku chuligani obrzucili sę­
dziów kamieniami w czasie meczu! 
Kolejarz Płock — Budowlani 
Płońsk. W Grójcu, poważna cześć 
publiczności była w stanie nie­
trzeźwym 1 stąd awantury, obrzu­
canie sędziów 1 graczy obelgami 
kamieniami I... ciastkami. Doszło 
również do zajść w Brwinowie na 
meczu Naprzód — źyrardowianka oraz w Leglonowle, w Lesznie, Gó-

rze Kalwarii, na meczu Ruch Pia­
seczno — Wigry Suwałki, chuli­
gańskie wybryki zanotowano w 
Siedlcach na meczu Pogoń Gro-
dzisk Mazur Karczew.

Długi jest rejestr tych spor­
towych zbrodni. Zamieszczamy 
go, aby ilość faktów stała się 
alarmem. - Zresztą nie tylko na 
boiskach piłkarskich źle się 
dzieje. Nie lepiej przebiegają 
zawody i w innych dyscypli­
nach sportu, szczególnie w bok­
sie a ostatnio nawet zamknięto 
tor żużlowy Stali Gorzów.

Jakie jest wyjście z sytuacji, 
kiedy wszelkie łagodne próby 
naprawienia zła nie dają rezul­
tatów? Kiedy wszelkie apele o 
wychowywanie zawodników i 
działaczy w kołach sportowych 
nie odnoszą skutku.

Musimy zdać sobie jasno 
sprawę, że chuligaństwo na boi­
skach nie różni się niczym od 
zwykłego chuligaństwa ulicz­
nego, a więc do akcji wkroczyć 
musi organ powołany do ochro­
ny porządku publicznego _  
MO. Mamy prawo wymagać od 
niej by energiczniej, niż dotych­
czas interweniowała tam gdzie 
należy, by jej funkcjonariusze 
przestali przypatrywać się bier­
nie (jak to się nieraz zdarza) 
bojkom i awanturom. Nie wol­
no też ograniczać się do za­
trzymania winnych i wypusz­
czania Ich po kilku godzinach. 
Kolegia Orzekające muszą su­
rowo karać winnych za nai- 
drobniejsze przewinienia, z 
większych, konsekwencje po­
winien wyciągać już prokura-

Instancje sportowe powinny 
wi^r'®-’1 Strony jak najsurd- 
m-ał kaSac Prowodyrów i pro­
wokatorów zajść, często znajdu-

jących się również na boi*8* 
i szukających tylko okazj 
ekscesów. Symulantów • P 
biegłych filozofow i «s® 
rzekome „ofiary" błędot, -i. 
dziowskich należy 
jak pospolitych brutali. 
leży również bac się z ■ ( 
nia boisk za nie
rozwiązywania kol, Je 
pomogą wcześniejsze u

Od zarządów kół 
wo wymagać polnego zaW 
czenia porządku na za # 
ale ludźmi 
nie przypadkowy 
którzy często stają się P
nami awantur. .„in*

Kolegia spoi­
ny na szczególnie „gorn nep.
kania delegować swyc na<
sz.ych sędziów (tj’ch i^rzie n'e' 
wet), aby błędnetiecj 
dysponowanego lun. „unieca- 
•nerwami arbitra, me 
ly atmosfery. . h <rod-

Prócz, tych niezbędn^n 
ków administracyjni^ „ueń. 
być jednak, mimo m ^hoffa«> 
prowadzone akcje ' • , j pu­
cze w stosunku do gr Jjręt'''eJ 
bliczności. Unikają " j, „• 
mowy" i Po^a^niac Pr05,-f 
przedszkolu a st0SUŁrnenlJ, 
język i rzeczowe 
bez wątpienia tra in^chającyci> 
szóści uczciwych i * 
sport kibiców. „..nekirla^

Tylko wspólny ,">s' k|Ubó«'. 
sportowych, 1 śPr3:organów bezpiewenst''3 c2e!Cf 
wiedlnvości oraz zo ° pr 
publiczności może P Lienl^8 
prawę atmosfer)’ > . ęporU- 
chuligaństwa z b0ISK
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6. Pa'”'

Zapasy
18:0

^3:29
38:33

38:34 
33:39

10:61

Północ
31:22 i

30:25

36:20

28 23

Grupa I 
■ rniv FtnJnogrńd

Grupa

Joparta Na1-In C
Grupa III

j Szr?\t Boguszów 4
i Sparta Wars*^ a J

Budowlani Piotrków 1
i LZS Ma ou em l

Piłka ręczna

2:2 
2:2

3 G-rardia «‘-da?1
4 Pogoń Opole

Sparta 5t gród

e' AKS Chorzów

10. AZS Poznań 1:2!
LIGA ŻErtSKA

1 Cracovia 13
2 Budowlani Gogolin 12
3 Górnik 6w|ętorhł. P
4 Stal Chorzów
S .'ZS Ftalinogród
8. AZS AWF W-wą

0 WFJSCIE DO
Mężczyźni

4 LKS Lńrlż
Kobiety

1. Wknlarz Łącznik

11 spotkań międzynarodowych i turnieje Przedolimpijskie plany szermierzy
dla uczczenia 50 lat pracy „białej gwiazdy.99 na razie tylko na papierze

Kraków żyi® już atmosfera I mnte pom‘eścić stad on wisty, wy- 
wielkich, mipdzvnproclowvch daj<? s * Krtnak, że rekord fr*k 
spotkań, które cdbedą «’»'«•! J'.ns,sn!°. mi.mn P°-
dniach nd 30
października z oka-..jj 50-ieeia 
Istnienia Wisły, jedneso z naj-' 
starszych klubów Krakowa i; 
Po W. i

W najbliższy erwartrk przy­
będą dn podwawelskiego gro- 
rlu troRzccący po raz pierwszy > 
w Polsee piłkarze slynne-o Dy-

Cracoyla i Va,-- 
.ozegrane będą

strony dobra

krakowsk

które
dnt.ich 2 *. 4 

a tiA to 7. jed.

wymaga opracowanie szczegółowe­
go programu pobytu drużyn za- 
granicznyrh. z których każdą witać 
będre delegacja klubu na granicy 
kraju. Jo troski trzeba włożyć w 
przygotowanie odpowiednich po- 
mleszczcń w hotelach, opracowanie 
spraw wyżywienia I ułożenia odpo 
wiedniego dla każdej drużyny pro 
gra mu pobytu.

których wytężonej i ofiarnej pra­
cy zależy powodzenie tej wielkiej 
Imprezy,

Oprócz pracujących bez wytchnie­
nia nd świtu do nocy członków 
Komitetu Organizacyjnego z dyr. 
Krupą dyr. Reissnerem. por. Mar­
kowiczem i kpt. Wójcikiem na cze­
le. teł żmudnej pracy oddali r.ię
bez reszty Al. Dąbrowski,

PRZYGOTOWANIA olimpijskie 
szermierzy wkraczają w nowy, 

najważniejszy etap. Jego szcze­
góły nie są jeszcze w pełni znane 
i... zdecydowane. tym nleninlel 
fakt, że w okresie tym czołowi 
zawodnicy będą mieli okazję 
skrzyżowania klingi z zagranicz­
nymi przeciwnikami, Jest nie bez 
znaczenia

|W«’-4 5 -VI łlHrri
15:37 mistrza ZSRR.

ofi’ । nośc
wmlokrotneco sposób różnice

clestwó. nad r^olowymi z.psno- 
hml AnsHI (Cardiff CHv 10:1
Arsenał 4:3)
nad mistrzem Włoch,

pu)e „pojedvnek"

•kają pól’

rwynłnTfwn i p
MHano

A rptóbuj

8:8

6:i0

163:103

92:88
107:97

110:106
73:102 
74:130

45:21 
33:24 
27:26 
29:29

LIGI
16:34

34:9

10:21

am- 
ten

uzy-

te

torach wielkich spotkań mlędzyna- 
rodouveh. rozgrywanych z okszL

słów
warto poświęcić kilk- 
niennym” ludziom, od

riemwskl, 
browski,

Chrostek.
Koncpek. Łowczowsk

I, kot. Ma- Mieliśmy 
Zdz. Dą- planu kont;

Kekuś, Koztarski i Maria Słowiń­
ska.

Stanisław Habzda

sporo
kontaktów

zastrzeżeń < lo 
międzynarodo-

miesiącach poprzedzających wy- 
jazd do Meli pumę. Z zazdrością 
•śledziliśmy liczne wojaże lekko­
atletów, wykuwających w walce 7

Rozmawiamy z Joe Cipriano

0-2 
0:2

5:7 
' 3:6

Boks
III LIGA 

Grupa I — stallnogrodzka 
?ial frerhowlce 4:0 29:7

2 Pocnn ripnlp
3 Pnlnnla Świdnica 16:20

Grupa II
0:2 

lubelska
47:13

K''lr.|arz Kraków

Polonia Przemyśl
24:36

warszawska

j Burlov Idiil Łódź
34:6

I Rarnmtak
1 AZ- AWF

poznańska

4 Pnlnn|;i Leszno
28:30

28:3’

Grupy ni _ łódzka i 
łka pauzowały.

VI — gdań-

Hokej na trawie
Komisia spnrlowa sekcji hokeja 

gkkf zweryfikowała spo- 
łkania iir-wo oraz ' rozgrywek o

AktuAlno tabele przedstawiają się 
następu jąro:

LIGA

37:3 
30 8

40:27

22:40

Ta'< 
Mnbvfa Istrza Polski 

Gniezno
29:3 38:7

f f^lelArr Poznań

6:26 3:JB

2 Bud.

1. Stu

.....[i
Ł amk x.

żużel
524:330 
425:435

452:399

336,5:519.5

Południe
418:286 
400:242

326:258
324:314
290:398

Huta 3:19
Północ

207:381’1

393:184

W soboto zjaw5* sit? w Kra­
kowie piłkarze Vaeasu Burla-

| zatłoczonego tramwaju
po-

nie?
— Więc Jednak było nlebezpiecz-। Z nimi razem grają zwykle Olsen

I Coshow oraz Parsom, albo Go-

peszf. nailenszyrh
łówki I list'

iscm — ,.my 
w.fdomo bow

nyml spnstrze- — O, tak, zwłaszcza w pierwszej des na zmianę. Cała ta piątka na- 
zpchclałby Pan ! połowie gry. Gdybyście uzyskali ' szej młodzieży ukończyła dopiero 
cdzleć nam, cc j wtedy większą przewagę cyfrową, I niedawno College I ma mniejsze

żotyczni piłkarza z dal^kipi
Brazylii, którzy morzem przo-

gier, m. in. Fenyvessi i Molnar.
spotkaniu

’ nwird.a Pozn.
6 6^., #,’em
‘ P||n

284:249 
320-312

Tenis stołowy
!• Suri^wiAn! W-wa 23:3

268:249 
186:338 
188:383

92:38

Lórlź 18:6

‘"^‘^‘'wvzanka
8:16

61:59 
61:69 
49:71

Lórlż

Tenis

Si nród

cl w drużymp jubilatki 
7.X zakończą wielki 
sportu krakowskiego.

Jednocześni 7<3via rę

tydzień ■mu -nne.cn 
'ur.zowa, d r
gwsazd" z m.

oczy Jr»e Ctprla 
wspaniałą grę po 
przed chwilą na 
dęclolecia. w yrażaja

kto wie, jaki byłby ostateczny wy­
nik spotkania. Miałem przecież nie 
byle Jakie trudności, bo nie mia­
łem właściwie równorzędnego kom­
pletu dla zmiany zmęczonych Już 
porządnie graczy.

— Czemu więc Pan nie wyko-

doświadczenie, niż nasze pierwsze 
zestawienie (Cipriano, Koon, Par- 
sons, Roberts I Owens, wzgl. Tuc- 
ker), grające ze sobą już od 4 lat,
Kiedy zbrakło Perklnsa wysta-

silnymi partnerami swą olimpij­
ską formę^ liczne starty MoMa* 
rzy czy ostatnio — nawet strzel­
ców. Wyrażaliśmy przekonanie, że 
dla szermierzy starty ;w silnej 
konkurencji przed- Olimpiadą są 
sprawą bodaj. Jeszcze pilniejszą l 
konieczniejszą- niż w Innych dys­
cyplinach. Tymczasem kalendarz 
szermierzy na ostatnie* miesiące 
przedolimpijskie był skromniutki. 
Sta“ty w Rumunii i Austrii — nie 
mogły zadowolić nawet najmniej 
wybrednych.

Rumuni nic reprezentują pozio­
mu, mogącego być sprawdzianem 
formy naszych przyszłych olim­
pijczyków. Szermierze rumuńscy 
nic są wysoko notowani na „ryn­
ku" międzynarodowym, zdają ‘so­
bie zresztą z lego dobrze sprawę 
« do Melbourne sle nie wybieraj.». 
7. Austriakami, rzecz ma się po­
dobnie. W dodatku jako przeciw­
nicy nie stanowią oni dla naszych 
reprezentantów żadnej nnuośrl: 
obie strony walczyły ze sobą już 
tyle razy, żc znają się aż nazbyt 
dobrze.

Spotkania z tymi dwoma repre­
zentacjami mogłyby wlec stano­
wić dla. naszei kadry olimpijskiej 
tylko pewnego rodzaju urozmai­
cenie w przygotowaniach, nato­
miast realnej korzyści z punktu 
widzenia perspektyw olimpijskich 
trudno nam było I Jest nadal 
w obu tych kontaktach się dopa-

możliwe, bo przecież Szwedzi I 
Luksemburczycy też mają swojo 
plany przygotowań do startu w 
Melbourne...

CZY WĘGRZY SIĘ ZGODZĄ?
Czynlone są również starania, 

aby zapewnić naszym szablistom 
do uenlngu odpowiednich partne­
rów. Była niegdyś propozycja.
bardzo 
czołowi 
się na 
trening 
strzamt

...............propozycja, 
zresztą słuszna, aby tianl 
mistrzowie klingi udali 
pewien czas na wspólny 
do Węgrów. Trening z ml- 
świata* dałby oczywiście

kow.e ś'.v:rtnn zespoły ko^ykńwk 
Mnvag (Wągiv) l Ślarla ’ (C^Rł. 
siatkarze Tatianu (Ostrawa) oraz 
bokserzy nilnim Polski CWKS, 
którzy stoczą pnjprlynki ze znaj- 
dującyml się nberm-e w dobre! 
formie bokserami Juh łatki — Ko- 
walskim. Muslahwn. Bniestą, Chn 
do rowek Im I Krajem na czele. Za-

R:c)’ck.eL Dymszy. ego,
Senrio'-a ściągnie do Hali Gwardii 
..nadkomplet'* widzów, choć Imprc-

cierają zmarszone namysłem
..bez-

za ta odbędzie na
Dlatego, że byliby oni wów-

powiedź wyst» 
Irzykowskiego,

i w CWKS 
pogromcy 1

sprawiła, że Już na tvdzleń
morzem CWKS 
wszystkie bilety 
dane.

Wisła

1 Pie- 
Pappa 
przed 

niemal
zostały wyprze*

JASZTN 
NA USTACH WSZYSTKICH

A cóż dopiero mówić o biletach 
na mecze piłkarskie?

Zrazu wydawało aię, że ..rekord" 
zamówień pobtje mecz Dynamo — 
Wisła. Trudno się temu dziwić, jeśli

żyny moskiewskiej stać będzie słyn­
ny Jaszyn, bohater rozegranego nle-
dawno Hanowerze międzypań-
stwowego spotkania ZSRR — NRF. 
Lew .Taszyn walnie przyczynił sle 
wówczas do zwycięstwa drużyny 
radzieckiej, a w niedzielnym spo’-
kanlu przedw Węgrr 
wał tylko Jeden raz 
leni Csibora.

Później okartato sl

m skapituln 
przed strza-

że krako-
wlanie zachowali w pamięci świet­
ną grę piłkarzy brazylijskich, za 
demonstrowaną przez drużynę Atle­
to ca Portugueza w czerwcu br. To

na mecz napłynęło trzy

zyczen‘e — dwukrotnie o godz. 16 
i 16 w dniu 2 października.

Olbrzymią popularnością cieszy 
się także, otwarta w dniu 24 bm.

kl I Prasy, wystawa obrazująca do-
robek Wisły, przestrzeni
30-ctu. Kto chc« Zobaczyć twórców 
sławy krakowskiego klubu „jak 
żywych" oraz widzieć egzotyczne 
pamiątki przywiezione m. In. przez 
koszykarzy Wisły z dalekich Chin, 
niech idzie na Plac Szczepański. 
Tam czołowi plastycy krakowscy z 
Sullnowskim 1 wychowankiem klu­
bu Jaśkowsktm dali jubileuszowej 
wystawie nader udaną oprawę.

Poświęćmy jeszcze zdań
stronie organizacyjnej tak poważ­
nej imprezy, jak jubileuszowy ty­
dzień Wisły, na którego program 
składają się m. In. 11 spnt.kań mię 
dzynarodowych, akademie, wystę­
py artystyczne, turnieje oraz a- 
trakcyjny mecz oldboyów Cra- 
covll i Wisły, w którym wystąpią 
wielokrotni reprezentanci Polski z 
Parpanem. Kublńskim, braćmi Kot 
tarczykami. Reymanami. Adam­
kiem, Czutaklem i Koźminem na

Proszę sobie wyobrazić ile czasu 
I pracy wymaga np. przygotowanie 
I wydanie według Iin*y zgłoszeń 
200 tysięcy sztuk biletów, n e li­
cząc kart wolnego wstępu I zapro­
szeń, których tysiące wysłano do 
b. zawodników 1 działaczy klubu 
w całym kraju. Tle czasu 1 pracy

Przegląd rozmawia
z przewodniczącym SPN GKKF

Dokończenie ze str. 1
Jeśli chodzi o kontakty zagra­

niczne, Jestem zdania, że sprowa­
dzanie do kraju słabszych drużyn 
nie ma najmniejszego sensu. Mu- 
simy star ać się usilnie o lak naj­
lepszych partnerów, choćby gro­
ziły nam z Ich st. ony nawet wy- 
isokie porażki. Tylko od lepszych 
od siebie możemy się coś nauczyć.

ne Prezydium SPN GKKF. Dokona­
ło ona podziału funkcji «między po 
szczególnych członków prezydium 
(poza wybranymi przez nara 
nę na określone funkcje», oraz po­
wzięło kilka bieżących uchwał.

u wagę młodzlrż. ze 
v przyszłości

na dobre wyniki. Musi nam jed­
nak w tym pomóc organizacja

przewiduję rozmowę z przedsta 
wlcidaml ZG ZMP. t myślę, żp 
dojdę z nim do porozumienia —

Rozmawiał 
Jerzy Lechowski

We wtorek wieczorem obrado­
wało po raz pierwszy nowowybra-

— Więc po pierwsze dzisiejsza ! czas tylko statystami. Sytuacja
drużyna orała zdecydowanie lepiej, 
niż niedzielna. Muszę więc wyco-
fać moje poprzednie twierdzenie.
że brak Wam rezerw, 
szczerze mówiąc,..

Chociaż

stropie-

38:82
27:103

49:17 
44:22 
39:27

2:10 
2:10

wianie Patnoe nie miało wielkie­
go sensu,

— Czy chctałby Pan Jeszcze coś 
powledzhV’ o swym pobycie u nas?

— O, tak, żałuję, że Już w śro­
dę wyjeżdżamy, Jestem jeszcze

SZUKAMY W POPŁOCHU

przedstawiałaby się zupełnie ina- | miody i bardzo niedoświadczony.
gdyby nam nie zachorował

na anginę Perkins. On i Patnoe

no wiceprzewodniczącemu A. No­
wakowskiemu, sprawy organiza­
cyjne i zagraniczne red. T. Mali­
szewskiemu. Sekretarzem Prezy­
dium został Roman Giełda. Sprawa 
ml opieki lekarskiej zalmie się płk. 
dr Noworyta, sprawami terenowy­
mi mgr Krawczyk I mgr Pirożyń- 
skl, referat propagandy I kroniki
sekcji 
piec.

będzie J. Óka-

skład komisji regulaminowej

R. Giełda.

należy decyzje, że począwszy od 
1 października, żaden termin me­
czu mistrzowskiego, wyznaczony 
kalendarzem, nie będzie przełożo­
ny.

W środę w Warszawie
trening piłkarskiej kadry B

_ powołanych na sparrlngowe 
spotkanie kadrv B. w środę 26 bm. 
na Stadionie Ózlesieriolecia około

Z

30 zawodników — stawiło się w 
wyznaczonym terminie iwtorek ra­
no) zaledwie 15. a mianowicie: Kn

Kraków),* Korynt. Nowicki l Muslał 
tLcchla». Jezierski i Kowalcc (LKSi.

Bdg.L Machnik. Olejnik I Czech 
(Górnik Zabrze) oraz Hejosz (Spar­
ta Bielsko».

Zabrakło przede wszystkim wię 
kszości zawodników śląskich i 7 
trgo też powodu niewesołe były 
miny kapitana związkowego — 
Lnica ! trenera zespołu B — Fo- 
rysla. Nic bacząc na nieobecność

sławskiego CWKS. Liczy on Jed­
nak na tó, że posiłki nie będą po­
trzebne 1 że wezwani sławią się. je­
żeli nie we wtorek wieczorem, to 
w środę rano 1 sparrlng spełni za­
planowane zadanie.

Ma on bowiem przede wszystkim 
rzucić światło na aktualną formę 
kandydatów do drużyny na mecz 
z Francją B i pomóc w ostatecz­
nym ustaleniu jedenastki. Nastąpi 
ono nie wcze*nle| Jak po spotka-
nhi z AFC Belo Horizonte
3.10).

Mecz

(środa

Brązy li Jeżykami będzie
więc ostatecznym egzaminem ka­
dry B. (a)

wtorek
Foryś trenował 
udnlu z przyby

«lał Już nart ewentualnym uzupeł­
nieniem luk zawodnikami "ar-

Notatnik
piłkarza

30 
Lo-

W sobotę, 29 i w niedclelę, 
września rozegrany zostanie w _ 
dzi turniej trampkarzy z udziałem 
szkółek piłkarskich: Stalinogrodu, 
Warszawv, Lodzi 1 trampkarz} 

- j organizuje LKSLKS. Turniej
Włókniarz.

*
nlesportowe zacno 
eczu Wisła — StalZa wybitnie 

wanie slć na mw.-.u 
-.0F110« lec. Ip" oskrzyrHowy S ali 
Krajewski ukarany został 10-mK- 
slęczna dysk"alUikacJą.
lora Głowacki (podobnie jaki kra 

____.<»,«■ «lAwł-raf 7 boiSKR)cwsKt usumyiy -------
otrz.vmal o wielo ,acoc"ll<,,.R^nlpm 
„p _  4 tygodnie z zaduszeniem
nUora 7; KoIrEhnn Serlrlow oraj 
rleleąata Komisji sPnr'°"^,in -,l; 
l.ioczrnlB Glowacldego me bjlo lal' 
poważne.

Z oplatam! na rzecz PKO! 
cala na|wlęcp| kluby 1 llęt. 
^osnoalec winna Jest np- 

- — • - Zabrze44.000 zł.
41.000 zł.

Górnik

zaie- 
Stal 
ok-

Pierze OSP na Pomnik 
oonaierów Warszawy

28 hm- 0 Eodz. 14 na Sta 
(A1- Niepodległości). 

Hej l.*ey 2O5tanle mecz piłki noż- 
Caiv nWpfukarz - Oldboye DSF 
^iitin,vnC«ort przeznaczony jest na 

Pornnika Bohaterów War-

Krajowa 
dzle się w

Narada Sędziów odbę- 
dniu 27.ló w Warśza-

* FrancjaSpotkanie Polska B — ----- -
13 (7 101 w Warszawie) prowadzić 
będzie trójka sędziów z CSH: Gal 
ba. CharouzCk i Jung.

— Czemu Pan nie mówi dalej?
— Nie chcialbym być źle zro- i 

zumiany. Nasuwają ml stę pewne 
uwagi w odpowiedzi na Pani py­
tanie, ale u nas w kraju spotkał­
bym się z zarzutem, że wtrącam 
się do nie swoich spraw. Dopraw­
dy nie czuję się uprawniony... Nie 
chcialbym urazić w czymkolwiek 
trenera Waszej drużyny.

— Ależ, proszę mówić. Spo­
strzeżenia zawodnika na tym, co

stanowią w naszej drugiej piątce 
taką parę. Jak ja I Koon w pierw­
szej. Są bardzo zgrani, a prócz 
togo Perkins Jest doskonałym lea-

Poznanie nowych ludzi, nowych 
krajów daje bardzo wiele. W mia­
rę poznawania Polski I Polaków 
moje zainteresowanie Waszym kra­
jem wzrasta. Wzrasta też moja 
sympatia.

Rozmawiała E. Cungederem umie pokierować grą.

dobrze,

Nato- 
tabllcy

ścl z przejściem obrony, 
miast zbieranie piłek z

we, ciekawe | pouczające. Kolega 
Maleszewski na pewno będzie

powiem.
Otóż nie rozumiem czym kierowa­
no się u Was, rozbijając kadrę na 
takie dwie drużyny. Gdybym 
był coachem Waszej drużyny, 
skompletowałbym sobie z najlep­
szych dwie piątki I dawał im jak 
najwięcej okazji do zgrania się.

— A Jakie piątki by Pan skom­
pletował?

— W poniedziałkowej drużynie 
zrobiłbym tylko jedną zmianę. Wy­
mieniłbym Nr 15 (Grzybowski) na 
niedzielny Nr 7 (Fęglerski). Poza 
tym lansowałbym ten właśnie ze­
spół, w którym najbardziej podo­
bał ml się Nr 12 (Wójcik). Dopiero 
w poniedziałek przekonałem 
że potraficie również strzelać 
dystansu I organizować umi 
nie zasłonę. Nasz atak miał w po­
niedziałek o wiele większe trudno-

Można by Jednak 1 to sobie rla- 
rować — gdyby chodziło tylko 
o szablistów. Ostatecznie nikt z 
nas nie ma żadnych wątpliwości 
co do celowości startu drużyny 
szablowej w Australii i Jedynie 
lylko trenerom pozostałby zwięk­
szony kłopot doboru, bez odpo­
wiedniego sprawdzianu międzyna­
rodowego. nallepszci szóstki.

Ale szpada? Szpadziści nadal 
pilnie trenują I realnie kandydu­
ją na daleka pod*óż do kraju 
kangurów, tylko że na temat celo­
wości ich startu i Ich gotowości 
bojowej niewiele jeszcze wiado­
mo. W tym celu potrzebny jest 
szpadzlstom poważny przeciwnik, 
silny egzaminator olimpijskiej 
(względnie nieolimpijskiej) formy.

Planowano w drugiej połowie 
października start we Francji. 
Przeciwnika lepszego niż Francuzi 
rzeczywiście na próżno szukać. 
Cóż z teco Jednak. Jeśli Francuzi 
na mecz ten się nie zgodzili? Na­
szym szpadzistom „grożą" więc 
znów tylko Rumuni i Austriacy, 
którzy rzecz jasna nie dadzą cd- 
powiedz! na trapiące nas pytanie. 
Na szczęście PKO1 wziął sobie tę 
sprawę poważnie do serca. Posta­
nowiono koniecznie znaleźć dla 
naszych szpadzlstów odpowiednich 
egzaminatorów. Doszły nas słu­
chy. że w sprawie tej czynione 
są już pertraktacje z Luksembur­
giem i Szwecją, które w tej broni 
dysponują zawodnikami najwyż­
szej klasy. Szwedzi to wielokrot­
ni finaliści mistrzostw świata w 
szpadzie, w konkurencji drużyno­
wej, Luksemburczycy reprezento­
wani będą natomiast w Melbourne 
przez trzech zawodników w kon­
kurencji indywidualnej.
: Egzamin odbyłby się w dodatku 
w' kraju.- Jeśli Szwedzi 1 Luksem- 
burczycy zgodzą się w propono­
wanym terminie (druga połowa 
października) na przyjazd do Pol­
ski, nasi szpadziści zdawać będą 
egzamin olimpijski w drużynowym 
trójmeczu, którego uczestnicy

naszym zawodnikom wiele. Spra­
wiedliwie mówiąc. szabliści tej 
miary co Gerevich. Kovacs czy 
Karpatl, mimo różnych wyników, 
są dla nas nadal bodaj niedościg­
łymi wzorami. Ale ta koncepcja 
upadla. 'Nie zgodzili się po prostu 
Węgrzy, którym to nie odpowiada.

’ Upad! również, projekt wyjazdu 
na trening do Włochów, który na­
szym zdaniem raczej tylko Wło­
chom mógłby wyjść na ,,zdrowie*’.

Ostatnia koncepcja — to projekt 
przyjazdu na kilkunastodnlowy 
wspólny trening szermierzy wę­
gierskich do nas. do Polski. Pro­
jekt ten ma podobno szanse po­
wodzenia i w len sposób pierw­
szą połowę października polscy 
szabliści i szpadziści spędzą praw­
dopodobnie v.raz ze swymi wę­
gierskimi kolegami.

Nie znamy jednak kandydatów 
węgierskich na przyjazd do Pol­
ski i mamy spore obawy, że nie 
będą to szabliści i szpadziści 
pierwszej drużyny. Nie Jest to 
najlepsze, ale biorąc pod uwagę 
wysoką klasę nawet drugiego rzu­
tu węgierskich reprezentantów o-

Urozmaicenie, przez
wspólny trening i sparrlngl wnie­
śliby oni do naszych przygotowań 
olimpijskich — należy życzyć, 
sobie, aby choć ten plan doszedł 
do skutku.

W BUKARESZCIE

Wszystko to aą Jednak tyl-
ko plany i to dopiero na paź­
dziernik a na razie reprezentanci 
nasi wyjeżdżają do Bukaresztu, na 
międzynarodowe mistrzostwa Ru­
munii. Będzie to turniej, niestety, 
tylko indywidualny. Poza tym na
razie 
wać 
munl

wiadomo że starto-
r nim będą na pewno Ru- 
oraz Polacy-. Podobna za-

proszeni zostali do startu szer­
mierze Włoch I Węgier, ale brak 
nam oficjalnego potwierdzenia tej 
wiadomości.

Do Bukaresztu nasi czołowi mi­
strzowie klingi wybierają sle w 
niedzielę. Turniej trwać będzie 4 
dni. od 27 do 30 bm. Polskę re­
prezentować będą prawdopodob­
nie: w szabli — Pawłowski, Zabłocki, 
Kuszewski. Pawlas, Twardokens, 
Zub, Piątkowski; w szpadzie — 
A. Przeżdzlecki, Zimoch, Rydz, 
Maciejewski; we florecie kobiet — 
Włodarczykowi, Julito oraz we 
florecie mężczyzn — Nlelaba I 
Franke,

Program turnieju Jest następu­
jący: 27 — floret mężczyzn. 28 
— floret kobiet, 29 — szpada.
30.9 szabla.

gwarantowaliby swym poziomem 
rozwikłanie olimpijskiego ..być
albo nie być" 
stów.

naszych szpadzi-

Ale co będzie, jeśli do trójme- 
czu nie dojdzie? Jest to bardzo

3. Mnyglód 
*

W dniach 28—30 bm. odbędzie 
sdę w Bukareszcie międzynarodo­
wy indywidualny turniej szermier­
czy, w którym oprócz gospodarzy 
wezmą udział zawodnicy: ZSRR, 
Węgier 1 Polski.

w poniedziałek wyjechała .do , 
Bukaresztu pierwsza grupa 10 re­
prezentantów Polski na czele z: 
Zabłockim, Kuszewskim, Rydzem 
i Włodarczykową. Pozostałych 5 
szermierzy wyjedzie do Bukaresz­
tu w czwartek.

Jak Buchan’s Bakers
Jeszcze u waszych graczy szwan­
kuje.

— A co Pan powie o swojej dru

— W pierwszej połowie gry zlek­
ceważyliśmy przeciwnika 1 za ma 
ło pracowaliśmy nad uzyskaniem 
przewagi punktowej. Niektórzy z

dzielę, jak np. Koon, który zupeł-

przecież Koon, to Jeden z naszych 
najlepszych graczy. Zawiódł rów­
nież trochę Owens, grający okre. 
sami za bardzo na pokaz. Co ro­
bić, chłopak lubi podobać się pu­
bliczności I daje się czisem po­
nieść swym sztuczkom, zapomina­
jąc o skuteczności gry. Wszyscy, 
oprócz może Parsonsa, czuli w 
kościach zmęczenie po niedziel­
nym spotkaniu.

— Ale po Panu nie było można 
poznać zmęczenia, grał Pan boda| 
lepiej niż w niedzielę.

Cipriano uśmiecha się i zakło­
potaniem.

— To takie moje usposobienie, 
że Im większe niebezpieczeństwo 
tym lepiej potrafię się skoncentro­
wać.

Pacuła (z lewej) I Cipriano wymieniają proporczyki przed 
pierwszym występem zespołu Buchan‘s Bakers w Warszawie.

Fnt. CAF

wygrali w poniedziałek
Dokończenle ze str. 1 nowi dość dobry procent strzelno-

ścl ; Amerykanie na G2 odda-

Sędzia Ferenc zadowolony z meczu
— A Jak dzisiaj z sędziowaniem.

czu p. Sigismund Ferenc, którego
spotykam; hallu hotelu ..War-
szawa". — Staraliśmy się wraz z 
kolegą Marłnein „unowocześnić”
nieco nasze sędziowanie.

— Trafniej może byłoby 
dzień: ..zamerykanizować" 
władam, wywołując tą

powie-

koński 1 12 Wójcik. Bohaterem 
jednak tego poniedziałkowego spot­
kania był niewątpliwie Ameryka­
nin Cipriano. Nie przypominający 
z wyglądu zupełnie swego włoskie­
go pochodzenia, był nieodrodnym 
synem romańskiej rasy pod wzglę­
dem ruchliwości, refleksu, lekkoś-

— odpo-I ci 1 estetyki ruchów. Rzadko spo-
uwagą

śmiech obu sympatycznych Rumu­
nów. — A co Pan sądzi o naszym 
drugim składzie?

— Słuszniej może byłoby nazwać go 
..pierwszym” — odcina się z kolei 
Sigismund Ferenc, I przechodząc 
na poważniejszy ton. ciągnie dalej:

— Dobrze zrobił trener Maleszew- 
ski. że postanowił dać okazję mło­
dzieży do wypróbowania swych 
możliwości. Zagrali z werwą i po­
lotem. którego brak było Ich kole­
gom niedzielnym. Inna sprawa, że 
mieli oni zadanie w pewnym stop­
niu ułatwione. ponieważ system 
gry Amerykanów I Ich możliwości 
zostały Już poniekąd rozszyfrowa-

i tykałem w mojej karierze podob-
ną dojrzałość gry I niezwykłe opa­
nowanie ogólnej sytuacji przy 
płynnym, pozbawionym jakichkol­
wiek zgrzytów, prowadzeniu swej 
drużyny. Precyzyjna technika 1 
mądra taktyka nadawały ton całej 
jego grze.

—- Ogromnie żałuję, że brak cza­
su nie pozwala drużynie Buchan's
Bakers odwiedzenie Rumunii.

— Najlepszymi zawodnikami po!-
skimi dla- mnie byli 7 Pstro-

Nie oczekując po Ich pobycie u nas 
Jakiegoś niezwykłego pokazu ekwi- 
Hbrystycznogo, skorzystalibyśmy je­
dnak bardzo wiele. Jest się czego 
u nich nauczyć. Tym większa jest 
zasługa Waszej drużyny, która w 
pierwszej połowie gry była równo- 
rzędnym przeciwnikiem Ameryka­
nów.

Piłka nożna za granica
PRAGA. Niespodzianką ub. nie­

dzieli w lidze CSR była porażka 
lidera tabeli UDA ze Spartakicm

ODO ś^ierdlowsk — Śzaehtior 0:1.

Praga 1 
Slovana

ł i wvsokle zwycięstwo 
nad Ranlklem Ostrawa

6:3. Inn? wyniki: Prcszow Kład-
no 0:1. Zllina — Koszyce 2:1. Hra- 

Hvezda 1:1.dec Kralove 
Czoło tabeli:

Ruda

1. UDA Praga
2. Panik Ostrawa
3. Ruda Hvezda
4. Slovan

SOFIA. Tylko 3

Spartak Moskwa

3. CDSA Moskwa
4. Dynamo Kijów

58:25 
44:24

23:18

20:14

18:8

rozegra-
no w sobotę I niedziele w 20 run- 
dzip mistrzostw Bułgarii: Spartak 
Sofia — Spartak Stalin 1:1. Plow- 
.. piewen —dlw — Minior 

SKNA 2:1.
2:0.

1. CDNA Sofia
2. SKNA Plowdiw
3. Udarnlk
4. Dynamo

29:9

26:16 
22:16

43:20 
26:19

.............. ............ .......... ... lidera 
tabeli rumuńsklel CCA z ząlmują- 
ca końcowe miejsce w tabeli Stiln, 
tą CluJ świadczy o tym. że zesp-ł 
woi«kowvch nie le*t zbyt pewnym 
kandvrlatem na mistrza. Pozostałe 
wvnlkl: Lokomotlva-Buk — Ploe- 
«ti 1'° Pro^resitl Buk — StHnta 
Tlmicoara 2:2. Prorresnl Oradea 
— Flamura Rosie 1:0. LnknrrnHva 

Stalin 1:o.

BUDAPESZT. Remis 0:0

Timisoara — Dynamo

। PCA Bukareszt 
2' stiinra Timisoara 
3 Energia Ploestl 
i Flamura Rosie

38:18 
29:20

18:14

na częste dobitki, a Cipriano 
koncert sti żalów z dystansu.

daje ne rzuty z gry wykorzystali 25 (40 
proc.)- Rzutów wolnych Polacy wy-

4 drużyny: Juventus. Napoił. Samp- 
doria I Milan. Oto wyniki niedziel­
ne: Atalanta — Genova 0:1. Bolog- 
na — Milan 1:2, Florentina — Laz-
zio 0:0. Inter Padova 2:0. Ju-

BELGRAD. Hajduk Crvena

W 9 min. po przerwie drużyna 
„Piekarzy” z Seattle prowadzi już 
różnicą 9 pkt. — 47:38. Te minuty. 
Jak się później okazało, zadecydo­
wały o ostatecznym wyniku spot-

proc.), Amerykanie zaś nj 26 wy­
korzystali tylko 9 (35 proc.).

kania. Mimo bowiem wejścia na
boisko Pawlaka, Polacy nie mogli 
zniwelować różnicy dzielącej ich 
od przeciwników.

Ostatnie minuty spotkania prze­
biegają znów port znakiem wyrów­
nanej walki. Amerykanie prowadzą 
jeszcze .11 punktami 51.40. ale od 
tej chwili (12 min. gry) przewaga 
ta powoli się zmniejsza. Znów na 
boisku jest bojowy Pstrokoński. a 
Wójcik 1 Świerczewski swymi 
szybkimi akcjami sprawiają goś­
ciom wiele kłopotów.

Ofensywa polska Jednak nie mog­
ła zakończyć się sukcesem. Zbyt 
duża była przewaga w doświadcze­
niu gości, aby ten mecz mógł 
zakończyć się sukcesom naszego ze­
społu. Amerykanie, gdy mieli prze­
wagę 7 pkt. zaczęli grać na czas. 
Ostatnie trzy minuty gry upłynęły 
pod znakiem ataków polskich, któ­
re w efekcie doprowadziły wynik 
spotkania do stanu 59:53,

Składy drużyn 1 strzelone punkty-

Tradycyjna sztafeta 
w górach

ZAKOPANE. - W najbliższą nie­
dzielę odbędzie się tradycyjny bieg 
sztafetowy na trasie Zakopane —
Morskie Oko Zakopane. Trasa
biegu długości «6 km podzielona 
będzie na 14 odcinków.

W biegu tym nie mogą uczestni­
czyć przedstawiciele innych dyscy-. 
plin aportu ze względu na to, ża’
impreza być spraw dzlanem
przygotowań narciarzy do sezonu.

Obok najlepszych narciarzy pol­
skich startować będą czołowi za­
wodnicy CSR.

Ruhcowa mistrzynią świata 
w szachach

MOSKWA. ostatnlej partii

Polska: Pstrokoński 
cik — 11, Młynarczyk

Wój-

Drużyna ni ligowa Pomorzanina, 
wzmocniona kilkoma - zawodnikarn’ 
Kolejarza Stalinngród. wyjechała 
we wtorek do Bułgarii, gdzie ro­
zegra kilka spotkań.

w nalbliższą niedziele Dynamo 
Bukareszt era w Stambule rewan; 
S? mrz ellminaeyiny o Pnęhar 
Furopv 7 mistrzem Turcji 
sezak Pierwszy mecz wygrali Ru­
mun’ 3*1.

mdskWA. Ostatnie wyniki lici ZSRR oro ś^erdłowsk - Zenit 
1:3. Sztachtior — Burewiestnik

Drużyna Tirany bawiła ostatnio 
w Tbilisi. W spotkaniu z miejsco­
wym Dynamo. Albahczycv doznali 
porażki 2:3.

SOFIA. Towarzyski mecz piłkar­
ski między CDNA i Partyzantem z 
F.olgradu zakończył sle po bardzo 
dobre | grze zwycięstwem gospoda­
rzy 4:2 (2:2i Bramki zdobyli Mi­
lanów 2. Panajotow I Kolew rila 
zwycięzców oraz Bobek 1 najlepszy 
gracz na boisku Hcrreg dla poko­
nanych. Mecz oglądało ok. 45 000 
widzów.

W dniu 30 bm. gościć będzie w 
Bułgarii rtrnżvra mistrza Polski 
CWKS Warszawa. którv rozegra 
mecz z mistrzem Bułgarii (9 repre-
zentantów) wojskowa

Zaraz pn CWKS cośclcm piłka- 
rzr bułgarskich będzie Dynamo z 
Tbilisi. Gruzini rrar będą w Sofii 
3.10 z Dynamo a 7.10 z CDNA.

BERLIN. Na czoło tabeli lici NRD
wvstmal

nem re 
Rerllna

zesp-ł Loknmotb

Inne
Rntatlnn Lipsk

Rabel^brrg 4:3. AktMct

wyniki: Wlsmnt 
5:2. Dynamo —

Turbl

tor KMSt. Fortschrltt 0:6.

1. Lnknmntiv «Lipsk

3. AktMM
1. Rotatlon Lipsk 20:18

l-lloowa drużyna Ełn^elt z Drez­
na pokonała w n’edzlelę reprezen­
tacje Indenezll 4:1.

RZYM. Po 2 koletce mlstrzostT 
Włoch bćz straty punktu są tylko

ventus — Spal 2:0. LanerossI ?- 
Udina 1:1, Roma — Palermo 2:1. 
Sampdoria — Torino 1:0, Triestina 
— Napoił 1:2.

PARYŻ. Pod znakiem remisów 
stała niedzielna runda lici fran­
cuskiej: zanotowano Ich aż 5: Nicc

Zvezda prowadzą nadal w lidze ju­
gosłowiańskiej. Halduk pokonał w 
niedzielę Lokomotlv 2:1, a Crvena 
Zwezria BGK 4:1. Inne wyniki: Par­
tyzant — Wardar 2:3. Zagreb —

bowski — 6, Pawlak — 5, Sakow­
ski — 4, Appenheimer 1 Świerczew­
ski — po 3, Olszewski -- 1.

Buchani Bakers: Cipriano — 19. 
Owens — 1«. Koon — 8, Roberts — 
7, Parsons — 5, Coshow — 2. Pat­
noe — 0.

Spotkanie prowadzili bardzo do­
brze sędziowie rumuńscy Ferenc 1 
Marin.

Nasi koszykarze oddali z pry 46 
rzutów, wykorzystując 19, co sta-

turnieju o tytuł mistrzyni świata 
w szachach, Rubcowa pokonała 
Rudienko (obie ZSRR) w 26 ruchu 
t zdobyła tytuł mistrzyni świata, 
uzyskując w 16 partiach 10 pkt., 
przed obrończynią tytułu Bykową 
(ZSRR) — 9,5 pkt. i Rudienko — 
3 pkt.

— Raclng 1: 
Marseille 2:2.

Valenclennes
Nancy

bourg 3:3. Snehanx
Nlmes — Rennes 1

— Strass- 
Lena 2:2.

St. Etienno — Metz 2:0. Retms
Serian 4:0. Lyon — 
Toulouse — Monaco

1. St. Etlenne
2. Relms
3. Raclng Paryź

LONDYN. Tylko
towano

2

Angers 
3:0.

10:2

2:0.

26:9

19:10 
10:8
zano-

sobotnich meczach
ligi angielskiej Newcastle — Burn-

I Portsmouth Preston

roście, a w 7 meczach sukces ód- 
niośll gospodarze. Wyniki: BIr-
mlngham Carrilff 2:1. Blackpool
— Charlton 3:2. Bolton 
werhampton 0:3. Everton

Wol- 
Sun-

Horlanrt 2:1. Leeria — Aston VII1a 
1:0. Manchester UnL — Manche­
ster Cltv 2’0. Sheffield — Arsenał 
2 * Totten^am — ’ utoń Town 5:0. 
WBA — Chelsea 2:1.

1. Manchester United
2. Leeds United
3. Tottcnham
4. Birmingham

PRAGA.

16:2 23:10

donosi nras;
mlecka. w kwietniu 1958 r. rozegra - 
nv zostanie pjerwszr po wojnie 
mecz miedzy CSR | NRF. Redzie

lów: 1934 r. CSR — Niemcy 3:1, w 
r 19-35 I ’Q36 wygrali Nlenicv 
oba razy 2:1.

Sarajewo 4:0, Vojvodlna — 
tak 5:2. Velez — Radnlckl 
Buducnost — Dynamo 3:0.

1. Hajduk

3. Vojvodlna
4. Velez

WIEDEŃ.

Spar-

10:4 23:13 
13:8

tabeli Wacker
doznał w niedziele sensacyjnej po­
rażki 2:5 w spotkaniu z Arimirą. 
a wiedeńska Austria przegrała na 
własnym boisku z Kremscr SC 
0:2. Inne wyniki: Vienna — Rapld 
1:1. GAK — Slmmcring 4:0, Au­
stria Salzburg — Stadlau 5:0. Kap-
fenberg
Sportklub 3:2.

Fturm WAC

1. Vienna
2. Wacker
3. Kapfenberg
4. Admlra

16:6

7:5
21:13 
14:10

ZURYCH. Niedzielne wyniki ligi 
szwajcarskiej: Chaux de Fonds — 
Grasshoppers 4:2. Young Boye — 
Lauwnnn 1’0. Lugano — Rellinzo- 
na 0:0, Wlnterthur — Urania 2:1, 
Young Fellows — Schaffhausen 
2:3. Chlasso — Zurlch 3:0.

BRUKSELA. FC Liege strac’ł 
prowadzenie w tabeli, przegrywa­
jąc mecz z nalcrożnieiszym rywa­
lem. benlamlnklem łlrri belcliskiel 
Vervlers 1:2. Pozostałe wyniki:
Peerschot
cen

2:3. Berin-
Anderlecht 0:1. TIHeur

Berchem 0:7, Standart — SL Gillo-
Darlng Malinę? 6:3.

lerol

3.

Antwerpen 1:4. OĆ 
SC Charleroi 3:1.

Liege 
0r Charleroi 
Gaintbisa

6:2 
6:2 
6:2

Char-

6:2

9:3

Dobra postawa 
uczniów-siatkarzy w CSR 
PRAGA, 24.9 (tel. wh). W ponie­

działek odbyło się w Pradze mię­
dzypaństwowe spotkanie reprezen­
tacji szkół średnich w siatkówce
męskiej Polska Czechosłowacja.
Po zaciętej i emocjonującej grze 
zwyciężyli gospodarze 3:2 (15:12.
15:9, 14:16, 2:15, 16:14).

W pierwszym secie Polacy pro­
wadzili już różnicą 6 pkt., a w o 
statnlm doprowadzili do stanu 13:6 
na swoją korzyść, przegrali jednak 
seta, na co złożyło się niewątpliwie 
zmęczenie poprzednimi spotkania­
mi, których rozegrali ogółem 7, z 
czego 4 zwycięskie.

F. Choutka

Typy „Przeglądu”
1. Jugosławia — CSR (p. nożna) 
2. Sparta Biel. — CWKS W-wa 
3. Pogoń Szcz. — Warta Pozn. • 
4. CWKS Belg. — Gw, Gdańsk 
5. Gw. W-wa — Prosną Kalisz 
6. Stal Wr. — Stal Łabędv 
7. Concordia P. — AZS Pozn.

9. Gedanla Gd.
10. Gw. Opól» - 
11. Włóku. Kai.
12. Rudowl, Pn, 
13. Włókn. Ł, - 
14. Sparta Zięb.

Brda . Bdg.
- Cracovia Kr. 
Stal Radom
- Sta! Gd.

Stal Mielec 
- Stal S. Wola

(poz. 3 I 8 — mecze odbędą sie 
w sobotę 1 nie będą brane pod 
uwagę w zakładach,

Belgrad - Budapeszt 11:9 
w boksie

BELGRAD. Rozegrany w obecnoś­
ci 12 tys. widzów na stadionie Tas- 
majdan w Belgradzie mecz pięś­
ciarski Belgrad — Budapeszt za­
kończył się zwycięstwem gospoda­
rzy 11:9. Wyniki walk (na pierw­
szym miejscu Jugosłowianie): Palle
wygrał z Nagy, Mitrovic pokonał 
Risko II, Vltic wypunktował Pocsi, 
Lazarevic przegrał z Kellnerem, 
Milozojevic zremisował z Balagh, 
Kelava przegrał z Doeri, Jakovle- 
vlc wypunktował Cstszara, Sorgic 
uległ Pavlisowl, Bogunic zwyciężył 
Raduly, Nikolie przegrał z Szabo.

W drugim meczu rozegranym w 
poniedziałek w Zagrzebiu reprezen­
tacja Budapesztu pokonała repre­
zentacje Zagrzebia 13:7. Punkty 

Nagy, 
Raduly 1

dla Węgrów zdnbvli: 
Fecsl. Cslszar. Pavlls,
Ezabn, dla Zagrzebia.  on KI 4VU-H Prlstnv, 
Palarnie i Tlsanic. (Rtsko 1 Tkalclo
walkę zremisowali).

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

mPRASA SPORTOWA" 
• Redaguje Komitet 

Warszawa. Al. i Armii wp nr ll. 
wptaiy przyjmuje p.K.W.Z. „Ruch" 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 
ftel. 60505), konto P.K.O. 1/6 100024

Telefony: Centrala «4241 do 44 oraz 
bezpośrednie - Redaktor Naczelny 
1 Sekretariat 89116, Sekretariat Re- 

?v80J' .D2iał S*PortU 89106, 
Wy^*n,e. włt?lskle 89666.

Redaktor Naczelny przyjmuje w 
dni powszednie w goćiz j?_ 13 
Prenumerata naszego pisma za 
sranicj wynosi: kwartalnie 24.70 
sl. półrocznie 49.40 zl, rocznie 

98,80 zl.

_ Zakłady Graficzne 
slow* Polskiego" Z1IQ. M38*B 8-10



W obliczu Melbourne

26.IX.1956 r.Nr 115

Jak I przed Chromikiem,
Możliwości obu

ale poza5 OOP m.

zbyt

sztafeta(Kropiałowski,bourne

zaciemni! ’ (Lewandowski,

Coś mi nie wychodzi
Lubię jednak tre-wił wówczas.

wandowskim?

mó'

moż- 
kon-

• tanie zrobić 
Okazało «ie.

problem 
konkuren-

a będący n l 
Grabów-

ndpowiednieco "' 
cii w Melbourne.

de. że będę w 
lepszy.

d\stansov.ców. Co wobec tego ma­
my zrobić z Lewandowskim, któ- 
remu brakuje jeszcze ponad se­
kundę do wyniku Mugosy? Chyba

naszych zawodników obejmują bo- 
u leni trzv dvstanse: ó.nnn m, 
in.oon m I R OÓO m z przeszkoda­
mi. Obaj właśnie będą chcieli 
na|bllżs-vch dniach wyprobnwar

■nr • startowa'- na tym dyst 
Ma on bowiem daleko v lei-

4x100 ml, a z druqiej nieco ją 
... ., -------- ,--------------zimny).

na pouipHzieó coś bardziej 
kretne^n na ten temat.

Tak więc mecz z Jugosławią z 
jednej strony wyjaśnił nieco sy­
tuację wśród kandydatów na Mci-

Warszawa

rlosknnala

Meldunki

NIE TYLKO DOBRZE 
SKACZE

KRZESIŃSKI

nsląga-'

LEWANDOWSKI ZA TO 
ROZCZAROWAŁ

Mucosa Jest dol-rytn btecaczem I 
chociaż na 1.500 m miał już w tym 
rokit 3: I 10. nie zamierza u Mol

na nasza nie poniosła w tym ro-
ku żadnej porażki

kolejno z: Węgrami, 
Francją i Jugosławią.

wygrywając 
Norwegią,

wvnlk m-wzu. Kapitalne niespo­
dzianki Kropi^łowskiego i Sosró’ ■ 
nika, na pierwszy plan wysuwają 
tych właśnie zawodników, kt-rzy 
nagle pokarali. że z układaniem 
składu olimpijskiego nie trzeba się 
śpieszyć. Na pierwszym miejscu 
trzeba Jednak postawić wynik 7.70 
Kr opi r łowskiego w skoku w dal.

Grabowski toczy zacięty pojedynek z KropitUowskim o rekord 
Polski

że

Podczas
•urnęe po Norwegii, Kropklłowskl 
z trudem uzyskiwał wyniki w gra-

rezultat 40.5 uzyskany podczasW Jugosławii sztafeta 4 x 100 m wynikiem 40.8 dowiodła, 
spotkania z Francją nic byl jednorazowym wyskokiem formy. Na zdjęciu: ostatnia zmiana 

sztafety Szmidt przejął pałeczkę od Jarzembowskiego Fot. CAF

Trenerem Kropidłowsklego Jest... 
Wrzesiński, pełniący funkcję tre­
nera w gdańskiej Sparcie, do któ- 

rekor-
dzista

Pndc/as ..................
Oslo Sosgńrnlk wzbudził duże za­
interesowanie tamtejszych specja-

Długo
'chowania fizycznego, 
iał pn meczu, podczas

którego pobił znowu rekord Pol-

o swej dotychczasowej karierze, 
metodzie trenlncnwej Itd. Miotacz 
polski budzi uznanie warunkami 
fizycznymi, ale nie tylko one za­
decydowały o Jego obecnej klasie. 
Niewielu zawodników tak poważ­
nie traktuje sport i zajęcia trenin­
gowe jak wla nie Sosgórnik.

Bardzo szybko zrealizowały się 
jego pragnienia. Wynik 16.77 dał

dziesiątce Europy i cl-.ociaż jest to 
jeszcze za mato na Melbourne, Jed-

cesem

poprzestania

KRZYSZKOWIAK NIEWIELE 
GORSZY OD CHROMIKA

Kilka imprez międzynarodowych i 
mistrzostwa . Polski pozwolą Jednak 
jeszcze na pewne porównania 1 bę­
dzie można bez „pudła” zestawić 
skład na Melbourne.

Z. Gluszek

grzeblu trzeba również wspomnieć 
o rekordzie życiowym Krzyszko-
wiaka 29:26.2 na 10.000 m. Pn

;Pnl '

vnber1 
podobnie 1

z zagranicy

LONDYN. W międzypaństwowym

Gonzales

w zawedowyc (Australia)

pokonał Harfwira

BUKARESZT. Międzynarodowy

A) wrerał z
2:6.

FAMA o pięknym półfina­
łowym zwycięstwie Tra-

nad Scfigmanem (6:4,

sze piłki mają pozory dziecinnej 
łatwości, on sam me ma w sobie 
nic z wyrobnika, mc z odbijają-

nie zdążyłby Trabert, który spro-

6:1) i cudowna pogoda
sprawiły, żc lia finale zawo-
dowych mistrzostw świata w 
Roland-Garros byl obecny „ca­
ły” Paryż. Kogo tam nie było! 
Nawet Rita Hayworth i Gary 
Cooper, których popularność w 
Faryżu jest nie mniejsza, niż 
na całym świccie.

Ale tym razem najwięksi na­
wet snobi paryscy, zafascyno- 
wani niecodziennym widowi­
skiem na korcie, odwrócili swą
uwagę od 
Hollywoodu.

Trzy i poi

słynnych gwiazd

cego piłki 
wielkiego,

automatu,

tarte normy
wychodzącego poza

prócz

tenisowej gry, talen-
tu Spotkania z Trabe 
wytrzymał kondycyjnie, 
się na spotkanie trzy —

cm nie 
Nastawił

czterosetowe. Nie wziął pod uwa­
gę ziemnych kortów, umniejsza­
jących dynamikę Jego błyskawicz­
nych returnów, nie wziął pod u- 
wagę atmosfery meczu, nabrzmia­
łej skondensowaną sympatia pary- 
tan dla Traberta, dwukrotnego 
mistrza międzynarodowego Fran­
cji.

DRAMATYCZNE SPOTKANIE

wokował tę sytuację rozpaczliwie 
— i zbyt krótkim lobem.

BREMA. Danlelśen rzucił npzcze.

wysokim
rkrocona piłka Gonzaiesa
mała sie 
dosłownie

przez ułamek
zatrzy- 

sekundy

1 Fin ł 72.65 i Kauhanena (Fin.)

na siatce, by opasc z
stronie.powrotem po tej samej ---------

Trabert wyrównał na 6:6 i nie od-
dając juz " załamanemu Gonzaleso-
wi gema, a
jąc zaledwie 

i tytuł
świata.

Kierownik

w następnym oada- 
dwa, wygrywa fl:G, 

zawodowego mistrza

działu tenisa

PARYŻ. mistrzostwach Eu-

które orlbedą się w dniach 2fi —2B 
bm w Paryżu, wezmą udział r.a- 
wodniec 8 państw: Czechosłowacji. 
Francji' NRF. Anglii. Rumunii. Wę­
gier Holandii I Jugosławii. Jedy­

finał, 
wali

który
godziny trwał ten 
mimo Iż rozgry-

go zawodowcy, przejdzie
do historii tenisa.

GONZALES CZY TRABERT?
Juz niejednokrotnie w ciągu 0- 

statniego roku spotykał się Tra­
bert z Gonzalesem. podczas tour­
nee „cytku Jacka Kramera” po

pierwszy set, rozgrywany przez 
tych dwóch, atletycznie zbudowa­
nych graczy, z których zwłaszcza 
Gonzales dysponuje wspaniałymi 
warunkami fizycznymi, upłynął pod 
znakiem przewagi Traberta, któ­
remu ..siedziały" wszystkie pliki 
W secie tym, trwającym 35 mi­
nut, Trabert dwukrotnie — w 5 i
9 gemie
lesa. Drugiego seta, 
mym czasie, wziął 
Najpiękniejszym z |

wygrał serwis Gonza-
, w takim sa- 

6:4 Gonzales. 
pięciu rozegra-
trzeci, 50-minu-

/XI za 
su do

świata.

?zasu udawało mu się 
zawodowego mistrza 
były to wypadki spo-

nych setów był — ti^.-i, 
Iowy. Z początku wydawało

L’Equlpe — Denis Lalanne, podkre- 
-lajnc, ze po lej morderczej wal­
ce, obaj Amerykanie potrafili jesz­
cze pokonać w iinale parę austra- 
ijską Hartwig-Sedgman. stwierdza 

zdecydowanie, ze aaleko do nich 
obecnemu mistrzowi amatorów 
Hoadowi, który mogi przegrać zc

prezentowane będą zarówno w 
konkurencjach męskich Jak I ko 
biecych.

ZURYCH. 
Informacje.

W prasie pohwlly się 
że rekordzista świata

w wvscigu 1-godzinnym na lorze. 
Włoch Ercole Baldlr.i. zamierza sta­

od siebie graczem,słabszym w- -------- o----------- .
Kim jest wicemistrz Francji, Dar-
mon.

radycznc i noszące charakter przy­
padkowości. Ogólny bilans zamykał 
się druzgocącą przewagą Gonzaiesa 
nad uznanym przez cały świat w 
ub r. amatorem Nr 1. potrójnym 
zwycięzca z Paryża. Wirnbledonu 
i Forest Hill — Tony Trabertem.

Dwai tenisiści, którzy stanęli na 
centralnym korcie Roland-Garros. 
bladzi z przejęcia, napięci do o-

ćh Gonzales panuje nad sytuacją, 
prowadzać 3:0. 3:1 i 4:1. Ale w tym 
momencie Trabert. zdobywając si* 
na nieprawdopodobny wysiłek fi­
zyczny, atakując i odrzucając nie­
ustannie sw'ego przeciwnika na tyl­
na linię, wyrówna! na 4:4. Teraz 
rzucił do walki swe wspaniałe, 
niemożliwe do wrzięcia woleje, u- 
niemozliw tając Gonzaiesowi stoso­
wanie jego popisowego, nienagan-
r.ego passmg-shotu

statecznuści — nie 
wnętrznie niczym
Wimbledon u.
Pucharu Da 
tez niczym walka

różnili się ze- 
od finalistów 
przeciwników 

e różniła sic

skającego 
kortu, po 
nad siatką.

zaledwie
z lewej, mu- 

boczną linię
idealnym przejściu

ra

gorąca.
bezkompromisowa, w któ- 

y li swój najwyższy, naci-

ROZPACZLIWY WYSIŁEK 
GONZALESA

Pancho, na-

h wyczerpani nie mniej od mara­
tończyka lub długodystansowca po 
morderczym finiszu.

Ku entuzjazmowi całej publicz­
ności paryskiej której był. zawsze 
ulubieńcem. Trabert schodził z 
kortu, promieniejący radością zwy­
cięzcy; u jego boku, nadrabiając 
miną, przytłoczony porażką — 
Gonzales. Dwaj najlepsi tenisiści

hamując z trudem ... 
wściekłość, wydarł jed-

•'ak Trabertowi tego gema i uzy­
skał prowadzenie 5:4. i od te.l 
chwili, przyglądający się z zapar­
tym tchem widzowie, byli świad­
kami trzech dramatycznych ge­
mów. Najpierw Trabert z ryzy­
kancka odwagą uratował piłkę se-

świata.
„Dwaj najlepsi tenisiści świata’ 

— tak nazwala ich cala bez wy­
jątku prasa paryska, podkreśla­
jąc. ze ma na myśli nie tylko za­
wodowców, ale i amatorów —

tową i mimo błędu sędziego na 
?woją niekorzyść, wygrał ostatecz- 

tego gema, wyrównując na 
Następnie, mimo ze sei

oddać zlanemu od
siop do głów potem. fantastycz­
nie grającemu Gonzaiesowi dwa 
następne gemy i seta 7:5.

NAZWA CZY TRESC7
Po opisanym wyżej Iinale, w 

L, Equipe ukazał się Komentarz re- 
□akcyjny w którym m. in. czyta­
my :„Nowocześni koryfeusze sportu, 
dla których wszystko, co łączy się 
ze słowem „amator” Jest dobre, a 
Wszystko, co pachnie zawodoslwem 
— potępione w czambuł, musieli 
przezyc me. jedną nieprzyjemną 
„liwnę, przyglądając się zaciekłym, 
>ory «.ijącym zmaganiom owych 
potępionych zawodowców, Traberta 
i Guirza.esa w nnaiowym meczu, 
poucza.s Ktorego jak na urągowisko 
ogłoszono, że najczystszy z czy­
stych, amator Lewis Hoad pozwo­
lił się pokonać w 2 setach Dar- 
monowl. .

Wiadomość ta sprawiła, ze świat 
stal się niby odwrócony do góry 
nogami, a raczej byl to dowód, ze 
w tenisie, podobnie, jak we 
wszystkich Innych gałęziach spor­
ni, słowa takie, jak amatorsiwo, 
czy zawodostwo, zostały pozbawio­
ne swego właściwego sensu.

Tenisiścl-aniatorzy utrzymują się 
z tenisa 1 cały świat o tym do- 
orze wie. Otrzymują mniej otwar­
cie 1 mniejsze suniy, aniżeli za­
wodowcy, ale zarówno ich wysi­
łek. jak tryb życia i sposób tre­
nowania nie różni się niczym od 
tych samych czynności, wykonywa 
dych przez Ich „zawodowych" ko­
legów.
a.vą wolę zwycięstwa 1 zapas 

sil wkładają w 4—3 wielkich do­
rocznych turniejów 1 w rozgryw­
ki o Puchar tiavisa. Pozostały o- 
kres czasu spieniężają, dzięki u- 
dzlalowl, a właściwie dzięki swej 
obecności na różnego rodzaju Im-

cpncie kolarza-zawodowca. W 
związku z tym sekretarz MKOl 
Orto Maver oświadczył. że Jeśli 
clnniesienia 1° potwierdzą Alę. Bal- 
rllnl nie będzie mógł być dnpusz- 
czonv do udziału w igrzyskach 
Olimpijskich w Melbourne. ,

prczach. zawodowcy

podciągając niejako i tych i tam­
tych pod jeden wspólny mianow-
nikt doskonałość tenisa, 
której mogli zaprodukować 
walkę.

dzięk’ 
taka

A JEDNAK PANCHO!

..LUT SZCZĘŚCIA” + 
WYTRZYMAŁOŚĆ h AMBICJA 

- ZWYCIĘSTWO

W czwartym secie. Gonzales, któ-

mają prawa, tak Jak amatorzy, 
skarżyć się na kurcze żołądka luh

Mlmo przegranej, fachowcy 
nisowi stwierdzają zgodnie, 
pancho Gonzales nie posiada ... 
dal równego sobie, pod względem 
techniki i wirtuozerii gry tenisi­
sty na świecie. Jego najpiękniej-

ry podczas przerwy 
prawdopodobne ilości

te 
na-

ciaga
tuż wisi jego

na 6:5 1

wypił nie­
wody. wy 

v powietrzu 
•two. Teraz

Trabert zaciska zęby. Pomaga mu 
ów przysłowiowy łut szczęścia: 
Gonzalesowi me udaje się stupro­
centowo pewny skrót, do którego

„tenisowv łokieć” (popularna kon­
tuzja tenisistów — przyp. red.). Nie 
mają również prawa grać poniżej 
swych możliwości. Jeśli Hoad prze­
gra mecz z Darmonem jest to 
x*vłącznie jeeo prywatna sprawa. 
Je‘śli natomiast Gonzales zrobi 
podwójny błąd przy serwowaniu, 
jest to niesolidność, z której musi 
się potem usprawiedliwiać.”

Opracowała:
E. Cunge

REKORDY SYPIĄ SIE
w całej Europie

Lekkoatleci całego «wia­
ta weszli w ostatni etap 

przygotowań przedolimpijskich 
Wyniki na najwyższym pozio­
mie sypią sie jak z „rogu obti- 
tości" i lawina ta skończy się 
prawdopodobnie dopiero po 
Igrzyskach w Melbourne. Tym 
razem pragniemy sie zająć tyl­
ko przedstawicielami starego 
kontynentu. Jak kształtują sie 
szanse krajów europejskich w 
przyszłych bojach o medale o- 
limpijskie? Najlepiej ilustruje 
to załączona tabela.

12 rekordów Europy popra­
wionych w tym roku na 21 za­
mieszczonych konkurencji (więk­
szość z nich jest jednocześnie 
rekordami świata) najdobitniej 
chyba świadczy o szalonych po­
stępach lekkoatletyki europej­
skiej. W wielu konkurencjach 
został osiągnięty poziom, o ja­
kim jeszcze przed kilku laty 
myśleli jedynie teoretycy tej 
dziedzin}- sportu.

Przecież jeszcze niedawno re­
kord świata na 1500 m wynosił

3:43 0 — driś hw czasem legi-
tymuje się ósmy zawodnik Euro­
py. Granica 14 min. na 5 000 m 
była przez długie lata szczytem 
marzeń każdego wielkiego bie­
gacza.. ‘Obecnie długxłystansow • 
cy Európy strącili dla niej sza­
cunek. Przekroczyło ją już 7

ko wskazuje .na lo. ze lista ten 
powiększy się,jeszcze.

Podobnie'kształtuje się sytua­
cja w konkurencjach technicz­
nych (w.dal.‘kula,-miot, oszczep). 
Trudno obecnie wywalczyć so­
bie pozycję w pierwszej dzie­
siątce Europy i..dlatego cieszyć 
musi nas :aktualna pozycja Pol­
ski. Punktacja . .poszczególnych
państw według systemu nie dzie­
lenia punktów (zawodnicy ma­
jący te same Wyniki otrzymu­
ją jednakową .ilość punktów) 
przedstawia ■ się obecnie nastę-
pująco:

2.
3.

ZSRR
NRF ' ’
Węgry;
Anglia 
Polska

6.'' Finlandia
7. ĆSR
8.
9.

10.

•Szwecja ■ 
NRD 
Francja.: . ■ ■■ 
Norwegia

426 pkt.

12. Włochy:-
13. Belgia
14. Rumunia

113 
111

99 
, 87

66 
50 
45 
42 
39

Włodzimierz Kuc — rekordzista świata na 10 km

110 sportowców na Igrzyska
we wspólnej reprezentacji NRD i NRF
BERLIN. Na Igrzyskach w Mel­

bourne barwy Niemiec reprezento-
u ać HOosoboua ekipa spor-

komitetów olimpijskich NRF I NRD 
na wspólnej konferencji w Wei­
marze. Zarodnikom towarzyszył? 
ma 25 oficjeli, do których należą

treningowych, z udziałem najlep­
szych "piłkarzy NRD I NRF.

Postanowiona, że przedstawicie­
le prasy niemieckiej i radia, któ­
rzy pojadą do Melbourne, otrzy­
mała taki sam strój olimpijski, jak 
cała ekipa. Ma to ha celu ułatwie-

piłka

lania.

dyscvpll-

pływanie.

czestnlków pŁipn ollmpH»k|o| w 
pns-rzerólnrch konkurencjach nie 
rn<=lała |r=rcrr uetalnn^. Octaterz- 
nr, Imlnnnv skład ralrl reprezen 
tarjl ncło«znnv zostania oficjalni*

ndbpd7lp

zamkniętych dla widzów spotkań

16.
17.

: Jugosławia' 
Holandia . 
Dania

18. Szwajcaria.
19. Irlandia ■

Bułgarią' .,

Przewaga ZSRR 
już jest olbrzymia.,

16
14
14
10

7

3 
3

tradycyjnie 
wystarcza-

j^ca do wyprzedzenia trzech

następnych krajów. 
jednak punktów temn 
dostarczają przedstawiciele £ 
kurencji technicznych |„ «.w' 
terzy. Mimo bardzo dużej li"' 
by tych ostatnich w 
zawodnicy radzieccy nie tent? 
zentują jednak w biegach król 
kich najwyższej klasy j „.„J 
w bezpośrednim starciu n™ 
grywają z rywalami z |nilvtk 
krajów.

NRF. Węgry i Anglia to M. 
stepna trójka, miedzy którą róż. 
nice są dość małe. Do grupy |ei 
można już. również zalicz.vć Po|, 
-ke. która w porównani z 
kiem ubiegłym znacznie skróci, 
la dystans, dzielący ją od An. 
gili i Węgier.

W tabeli naszej brakuje pn. 
nadto wyniku Walczaka, gdvj 
obiecany protokół z zawdfc 
we Wrocławiu, jakoś „nie mo­
że" dotrzeć do Warszawy. je. 
śli przyjdzie przywrócimy wre. 
clawiańinowi jego czwartą po- 
zycję w Europie.

Nie czas jednak jeszcze na 
wyciąganie ostatecznych wnio­
sków. Najbliższe dni przyniosą 
z pewnością wiele zmian i u- 
kład poszczególnych państw mo. 
że się zmienić zasadniczo.' Li­
czymy zresztą na dalsze punkty 
naszych reprezentantów, które 
pozwolą nam awansować w hie- 
rarchii europejskiej. W każdym 
razie tabele europejskie pozwo­
lą dokładniej zorientować się 
w sytuacji panującej w lekko­
atletyce tuż przed Olimpiadą! 
Przy tym bedzie można również 
wyrobić sobie dokładniejszy po- 
gląd na pozycje naszych repre­
zentantów, których ostateczny 
skład nie zestal dotychczas u- 
statony.

Tabela 10 najlepszych
:1M M

1. Barteniew, ZSRR 
Tokanew, ZSRR 
Sandsttoem, Anglia 
Germar, nrf. ’

5. Fuetterer, NRF 
Szewczenko, ZSRR 
Nilsen, Norwegia 
Steinbach, NRD 
Kis, Węgry .
Meer, ZSRR 
Łopato w, ZSRR 
Babijak» ZSRŃ 
Sucliariewi ZSRR 
Wasiliew, ZSRR 
Kazancew, ZSRR 
Maryn, ZSRR

. . .. , 200 M
1. Ignatlew, ZSRR
2. Germar, nrf 

Mandlik, CSR
4. Kohowalow, ZSRR

Haas, NRF
6. Fuetterer, NRF 

Tokariew, ZSRR
Barteniew, 
Sucharleiv, 
Pohl, NR?

ZSRR 
ZSRR

4OT M
1. Ignatlew, ZSRR 

Hellsten, Finlandia
3. Haas, NRF
4. Adamik, Węgry
5. Mann, NRD
6. Higgins, Anglia

10.

Oberste,. NRF 
Haarhof, Francja 
Saliśbury, Anglia 
Bluemmel, nrf

800 M
1. Boysen, NońvegU
2. Moens, Belgia
3. Hewson, Anglia
4. Johnson, Anglia
5. Szentgall, Węgry
6. Nielsen, Dania
7. Brenner, NRF

Salsola, Finlandia

10.

10.3

10.3

10.4

10.4
10.4
10.4

10.4

10.4
10.4

20.7
20.9
20.9

21.0

21.1
21.1
21.1

46.5
46.5
46.8
46.9

Z. Gluszck

w Europie 1956
400 M PŁ.

1. Iljln, ZSRR
2. Litujew, ZSRR
3. Bogatow, ZSRR
4. Savel. Rumunia
3. Kumuszka. ZSRR 

Mlldh, Finlandia
7. Dittner, NRD 

Kriszczem. ZSRR
9. Botar, Węgry 

Eriksson, Szwecja

roku
50.T

51.$

53.4

Związek Gimnastyczny NRF wy­
typował 7 zawodników, którzy ma. 
Ig wyjechać do Melbourne. Są to: 
Helmut Hantz. Adalbert Dlckhut 
Jaknh Klcfer. Robert Klein. Hans 
Pfann oraz Erich i Then Wledowle. 
(E. Wied jest rezerwowym). Gim­
nastycy niemieccy odlecą do Austra­

Dohrow, NRF 
Hermann, NRD 
Lewandowski. Polska 
Reinnagel,. NRD

1:48.0 
1:48.1
1:48.3
1:48.4
1:48.5
1:48.5
1:48.5

11 października. więc do

nia) będą mieli sporo czasu na za­
aklimatyzowanie się.

SAARBRUCKEN. Z końcem ub 
tygodnia zakończył swą działal­
ność Krajowy Komitet Olimpijski 
^aary. W myśl porozumienia mlę- 
dzv MKO1 I niemieckimi władzami 
«portowymi postanowiono, że czo-

I.S00 M
1. Rozsavolgyl. Węgry
2. Hermann, NRD
3. Salsóla, Finlandia 

Waern, Szwecja
5. Jungwirth, CSR-
6. Tabori, Węgry
7. Cikel, CSR 

Rlchtzenhain, NRD
9. Wood, Anglia
. Nielsen, Dania 

Firie, Anglia

B.COO M

3:41.8

3:42.0

3:43.4

łowi sportowcy Saary wejdą w
skład ngólnnnlPinlecklej reprezen­
tacji olimpijskiej.

Trzy I poi godziny trwała walka o tytuł zawodowego mistrza świata. Pokonany po raz pierw-
szy od kilku lat Pancho Gonzales (z prawej) gratuluje uszczęśliwionemu Tony Trąbcrtowi 
(z lewej). Czy zdoła się zrewanżować młodszemu od siebie rywalowi na mistrzostwach kor-

tów krytych za dwa tygodnie w Wembley? Fot. Mlrolr Sprint

1. Plrie, Anglia
2. Kuc, ZSRR
3. Iharos, Węgry ■
4. Chromik, Polska
5. Szabo, Węgry
6. Ibbotson, Anglia
7. Mugosa, Jugosławia
8. Kovacs, Węgry
9. Wlasenko, ZSRR

10. Czerniawski. ZSRR

10.000 M
1. KUC, ZSRR
2. iharos, Węgry
3. Chromik, Polska
4. Kovacs, Węgry
5. Mimoun, Francja
a. Pirie, Anglia
7. Anufrlew, ZSRR
8« Krzyszkowlak, Polska
9. Kriwoszetn, ZSRR

10. Czerniawski, ZSRR

1. Polska
2. ZSRR
3. Węgry
4. Włochy 

Francja 
CSR

7. NRF 
Norwegia

9. Szwecja* 
Anglia.

1. NRF
2. Anglia
3. Węgry
4. CSR
5. Francja
6. ZSRR •
7. Szwajcaria
8. Polska .
9. Szwecja •

10. Finlandia

4 X 400 M

110 M PŁ.
l. Lauer, nrf
2. Steines, nrf.
3. - Lorger. Jugosłąwla 

Roudnitska,- Francja 
Parker. Anglia’ 
Hildreth, Anglia 
Stolarow, ZSRR

8. Litujew, ZSRR 
Bogatow, ZSRR 
Kinsella,; Irlandia 
Schottes, nrf .

: opris; ex RUmunla 
Bułańczylc,. ZSRR 
Jenemark, Szwecja

13:36.8
13:39.6
13:46.6
13:51.0

14:03.6

28:30.4

29:10.0
29:12.6

29:17.2

29:31.2

40.5
40-i
408

41.3

3:07.8
3:08.0

3:13.0

I4.n

14.3

14.3
14.3

14.4

14.4
14.4
14.4

3.000 M PRZ.
1. Rozsnyoi, Węgry
2. Rziszczyn. ZSRR
3. Jeszensky, Węgry
4. Larsen, Norweg a
5. Disiey, Anglia
6. Brasher, Anglia
7. Rinteenpaeac. Finlandia
8. Kadjajkin, ZSRR
9. Tjoeinebo. Szwecja

10. Wlasenko, ZSRR

WZWYZ
1. Nllsson, Szwecja 

Kaszkarow. ZSRR
3. Salminen, Finlandia

10.

Fourmer, Francja 
Soeter, Rumunia 
gtepanow, ZSRR 
uiegtanew. ZSRR 
Pettersson. Szwecja 
Sitkin, ZSRR 
Lansky, CSR

TYCZKA
1. Landstroem. Finlandia
2. Lundoerg. Szwecja 

Ważny, polska
4. Preussger. NRD
5. Janiszewski, Polska
6. BUiatow, ESRR 

Fietiow. LSRK 
Czernobaj. ZbHR
Krzemiński, VoisKa
Adamczyk, Polaka 
Denisenko, ZSRR

W DAL
1. Visser, Holandia
2. \ alkama. Fmland a
3. Krop»diowski. Polska
4. urapowski, Polska

Fiedosiejew. ZSRR
6. Forassalmi. Finlandia
7. MoUberger, NRF
8. Cruttenaen.
9. wahlander, ć 

Martinek. r- 
Rehak, CTR

Anglia 
?z\«.ecja

TROJSKOK
1. Szczerbakow, ZSRR
2. Kreer. ZSRR
3. Czen. ZSRR
4. Herssens, Belgia
5. Rahkamo. Finlandia 

Cyganków, z,SRR
7. Rehak, CSR
8. Gurguszmow, Bułgaria
9. Wilmshurst. Anglia^ 

Samochwałów, ZSRR
kula

1. Skobla, CSR
2 Uwseptan. ZSRR
3. Palmer. Anglia

5. Baliajew, ZSRR
6. Ladeoom. Szwecja

8. Fiedoro A. ZSRR
9. Sosgórnik, rolska

10. Flru, ZSRR
DYSK

1. Consolinl, wiochy
2. Merta. CSR
3. Matw.ejew, ZSRR
4. Gngałka. ZSRR
5. Kltcs. Węgry
6. \ alent, CSR 

Pharaoh. Anglia.
8. Lindroo?. Finlandia
9. Radosevic, jugosła*ta

10. Kompaniejec, 
MŁOT

l. Kriwonosow. ZSRB
2. Samocwietow, Zbnn
3. Rut, Polska
4. Nienaszew. ZSRR
5. Jegorow. ZSRR
6. NikuJ.n. ZSRR .
7. esermak,
8. Strandh, Norwega
9. Redkin.

10, Krasnow, ZSRR 
. OSZCZEP

1. Sidło, Polska
2. Danielsen.z. uanieiseu. ?
3. Nlkkinen, Finlandia
4. Kopyto, P°lslj,?,_
3. Cybulenko, ZSR«
6. Will. NRF .
7. Marquet. Francja
8 Kuzniecow, ZSiu.
9. Gorszkow. ZSRR

10. Kauhanen, Fenian
io-bOJ

1. Kuznlecow, ZSBB
2. Kutenkó, ZSM»
3. Lauer. NKF
4. Meler, NRD :
5. Palu, ZscBB.,nlandla
6. Laśsenius. Fini
7. Moehrmg.
S. Stolarow.
9. Bogomolow. «

10. Listopad, ZSH»

1:11.1
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